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Bestialskie zbrodnie faszystów 
wywołuje falę oburzenia w całym świecie 
Wniosek min. Wyszyńskiego w ONZ 


wzywa do obrony życia niewinnych ofiar ateńskiego reżimu 


NOWY JORK (PAP) — Szef de- 
legacji radzieckiej — minister Wy- 
szyński, złożył w komisji politycznej 
Generalnego Zgromadzenia ONZ, na- 
stępujące oświadczenie: 

Jak doszło do wiadomości delega- 
cji Związku Radzieckiego, ateński 
sąd wojenny wydaje nadal wyroki 
śmierci na patriotów greckich. 13 
października sąd ten skazał na karę 
śmierci 8 wybitnych działaczy ruchu 
rarodowo-wyzwoleńczego Grecji, któ 
rzy bohatersko walczyli przeciwko 
hitlerowskiemu okupantówi o wol- 
ność i niezawisłość swej ojczyzny, a 
mianowicie: Saradis, Muratidis, 
Joannidisa, Barbonakisa, Illopulosa, 

Famelisa, Strelagosa i Katarzynę 
Talaghani. 

Ateński sąd wojenny skazał tych 
ludzi na śmierć dwu- i trzykrotnie. 
Wyrok wydano bez żadnych pod- 
staw i dowodów popełnienia przez te 
osoby jakichkolwiek przestępstw, 
opierając się wyłącznie na zezna- 
niach policjantów, a szczególnie 


Pireusie — Aravanitisa, który — 
według ofitjalnej wersji rządowej — 
popełnił samobójstwo. 

Nieludzki wyrok wobec wymienio- 
nych 8 patriotów greckich, wydano 
w odpowiedzi na zdemaskowanie 
przez oskarżonych systemu tortur, 
stosowanego w więzieniu w Pireusie. 
Wiadomości, jakie otrzymano z wię: 
zień, mówią o nieludzkich męczar- 
niach, na jakie wystawiono oskarżo- 
nych patriotów greckich, wobec któ: 
rych stosowano najbardziej wymyśl- 
ne tortury, łącznie z tzw. „falanga*, 
Kiedy wieszają człowieka zn związa- 
ne ręce, przeciągnięte pomiędzy zwią 
zanymi nogami. Osadzonych w wię- 
zieniu patriotów greckich torturują 
ogniem i wydzieraniem włosów, do- 
prowadzając ich do obłędu i samo- 
bójstw. Wiadomo jest, że w liście, pi- 
sanym do swej siostry, a odczyta- 
nym w sądzie, agent Aravanitis pi- 
saf: „Nie mogę znieść krzyków tor- 
turowanych*. 


O tym, w jak bestialski sposób 


agenta greckich wladz policyjnych w | władze greckie wymusznją tzw. „ze- 
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Księża dziękują 


Prezydentowi RP 


za pomoc w odbudowie kościołów 


WARSZAWA (PAP) Prezydent 
RP otrzymał następujące pisma: 
Obywatelu Prezydencie! 
„Przed miesiącem, zgodnie ż obiet- 


„Za dar Waszej Dostojności w pa- 
staci 100 tys. zł., przesłany nam na 
odbudowę naszego parafialnego ko- 


m ` . tej, + Nowy i > TY 
nica otrzymaną na Kongresie Zjed-|ŚCioła, w Nowym Lesie koło Nysy, 


noczeniowym Związku Bojowników | pod wezwaniem św. Jadwigi, znisz- 
óh + rp j 7 p e3 .4 
o Wolność i Demokrację, nadszedł | czopego wskutek działań ostatniej 


na nioje ręce przekaz na sumę 500 
tysięcy złotych, przeznaczonych na 
budowę kościółka we Wrocławiu — 
Pilczycach oraz zapewnienie, że spra 
wa dalszej budowy rozpatrzona zo- 
stanie przez Państwową Komisję Pla 
nowania Gospodarczego. 

Dziś otrzymałem przekaz na 4 mi- 
liony $00 tysięcy zł. Suma ta umoż- 
liwi naszej parafii dokończenie roz- 
poczętej budowy. Przyjmując % praw 
dziwą radością i wzruszeniem fakt 
przyjścia nam z tak ofiarną pomo- 
cą, raz jeszcze zapewniam Ob. Pre- 
zydenta, że wraz ze wszystkimi pa- 
rafianami dążyć będziemy do pełne- 
go rozkwitu naszej Ojczyzny swoją 
pracą i wysiłkiem, umacniając pol- 
skość na ziemiach, położonych nad 
Odrą i Nysą, i 

Dziękując za wybitną pomoc, wraz 
» całą robotniczą parafią wyrażamy 
nasze serdeczne przywiązanie do 
Pierwszego Obywatela Rzeczypospo- 
litej i przesyłamy z głębi serca pły- 
nąte „Bóg zapłać!” 

Ks. Władysław Nachtman.* 


wojny, składam w imieniu własnym 
oraz w imienin parafian moich: naj- 
serdeczniejsze podziękowanie. 


Nowy Las, 14 października 1949 r. 
Ks, Józef Iwanicki 
zarządca parafii 


Lud belgijski R 


na powrót do kraju króla — zdrajcy 


BRUKSELA (PAP) — W związ- 
ku z przygotowaniami rządu belgij- 
skiego do referendum na temat tzw. 
zagadnienia króla — Biuro Politycz- 
ne Belgijskiej Partii Komunistycznej 
przyjęło rezolucję, w której podkreś- 
la, że partia komunistyczna sprze- 
ciwia się kategorycznie przeprowa- 
dzeniu takiego referendum, legal- 


działaczy ruchu narodowo = wyzwo- 
leńczego, i że 138 pażdziernika br. 
ateński sąd wojenny skazał na karę 
śmierci 8 wybitnych działaczy, boha. 
terskich bojowników przeciwko oku- 
pantom hitlerowskim, Komisja Poli- 
tyczna zwraca się do rządu greckie- 
go z żądaniem wstrzymania wykona- 
nia wyroków śmierci na wymienio- 
nych wyżej osobach, oraz odwołania 
tych wyroków. 
+.* 


znania* oskarżonych, świadczą tak 
oburzające fakty, jak zmuszanie 
aresztowanych do stania godzinami 
nago pod palącym słońcem, jak zrzu- 
canie ze skał do morza i inne nie- 
ludzkie metody. Od takich męczarni 
zmarł patriota i wybitny działacz 
polityczny Taxis, zaś skazaną wśród 
podanych wyżej 8 patriotów Saradis 
poddali torturom „falangi“, paląc 
ponadto nad ogniem ciało tej 25-let- 
niej dziewczyny. Znane są nazwiska 
katów, torturujących patriotów grec- 
kich. Szezególnie znany ze swego 
barbarzyństwa jest kat, którego na- 
zywają Iatris, Moskios, Georgios, a 
którego prawdziwe imię brzmi TIoa- 
kin, Wyspecjalizował się on w sto- 
sowaniu wobec mężczyzn bestialskiej 
formy tortur — miażdżenią narzą- 
dów płciowych, 


Podana przez ministra Wyszyń- 
skiego lista uzupełniona zostaia do- 
datkowo przez delegata polskiego — 
dra Suchego, który podał nazwisko 
dra Kritzikisa, wybitnego lekarza 
greckiego. Sąd wojenny w Pireusie 
skazał go na karę śmierci 31 sierpnia 
br. za odmowę piśmienncgo potępie- 
nia demokratycznego ruchu greckie- 
go. W sprawie doktora Kritzikisa 
protestowało już bez powodzenia sze 
reg organizacji międzynarodowych, 
a las jego był tematem komentarzy 
a d ? licznych dzienników. 

Miliony pracujących Związku Ra- 
dzieckiego dowiedziały się z najglęb- 
szym oburzeniem 0 tych nowych 
zbrodniach  monarcho-faszystowskie- 
go reżimů w Grecji. Wszyscy uczciwi 
ludzie na całym świecie nie mogą nie 
wyrazić oburzenia i protestu prze- 
ciyko tego rodzaju zbrodniom, po- 
pełnianym obecnie przez rząd monar- 
cho-faszystowski na greckich patrio- 
tach. 

Z polecenia Rządu Radzieckiego, 

1 st 
do którego zarpelowaty rodziny ska- 
zanych z prośbą o uratowanie przed 
śmiercią niewinnych ludzi, delegacja 

ZSRR zwraca się do Generalnego 

Zgromadzenia z wezwaniem o inter- 

wencję, celem uratowania życia nie- 

winnie skazanych 8 patriotów grec- 
kich. 

Delegacja Związku Radzieckiego 
arai powziąć następującą spe- 
cjalną uchwałę: 

Zwracając uwagę na fakt, że w 
chwiłi obecnej sądy wojenne w Gre- 
cji wydają nadal wyroki śmierci na 


ie zgadza się 


NOWY JORK (PAP) — Kores- 
pondeńci amerykańscy donoszą, że 
oddziały Chińskiej Armii Ludowej 
znajduja się w odległości 7 mil na 
północ od Kweilinu, ważnego. punktu 
oporu wojsk kuomintangowskich. 

Według informacji agencji United 
Prees Kweiin został cafkowicie 
ewakuowany przez wojska kuomin- 
tangowskie. Dowódca tego okręgu 


Azja 


mie chce 


ZRDZNANNAKUNELEARANAJ 


NOWY JORK (PAP) — Jak dono- 
szą z Singapuru, na trwającej tam 
konferencji „Komisji Gospodarczej 
ONZ dla Azji i Dalekiego Wschodu, 
delegat radziecki złożył oświadcze- 
nie, w którym wyraził gotowość swe- 
go kraju do rozwoju stosunków han- 
dłowych z państwami azjatyckimi na 
zasadach umów dwustronnych. 

Przedstawiciel ZSRR oskurżył mo- 
carstwa zachodnie o opóźnianie roz- 
woju przemysłu na Dalekim Wscho- 


| ność którego poddaje w watpliwość. 
| Biuro Polityczne oświadcza, że nie 
zamierza liczyć się z żadnymi rezul- 
tatami referendum, którego cel pole- 
ga na tym, by doprowadzić do po- 
wrotu na'tron króla Leopolda II 
Rezolucja podkreśla, że Belgijska 
Partia Komunistyczna, poparta przez 
większość pracujących, zdecydowana 
jest kontynuować swą działalność w 
celu przegrodzenia drogi do wladzy 


(Gr) W centrum przemysłowym 
Kuczowo otwarty zostął Il-gi zjazd 
zjednoczonych albańskich związków 
zawodowych. Wśród  entuzjastycz- 
nych owacji, zebrani wybrali do pre- 
zydium honorowego Biuro Polityczne 
CK WKP(b) z Józefem Stalinem na 
czele, Biuro Polityczne Albańskiej 
Partii Pracy, przewodniczącego i wi- 


L_LN ZZ Z O w 


„silnemu czlowiekowi”, który po- 
trzebny jest reakcji i podżegaczom 
wojennym. 


Biuro Polityczne stwierdza, że ma- 
newty reakcji zmierzające do przy- 
wrócenia na tron Leopolda III, wy- 
wołuja głębokie oburzenie wśród mas 
pracujących. 


BERLIN (PAP) — Ministerstwo 
Sprawiedliwości Niemieckiej Republi- 
ki Demokratycznej zażądało wyda- 
Dia zbrodniarki z Buchenwaldu, llzy 


wyzyskiwaną przez anglosaskich kapitalistów 


JI Zjazd albańskich Związków Zawodowych | 72) 


wW kilku wierszach 


nt EC 


Załogi fabryk meldują 


o wykonaniu planów produkcji 


PZZPIG-Łódź-Południe 


W dniu 24. 10. br. o godz. 11-ej, załoga PZZPJG Łódź—Po- 
łudnie wykonała plan produkcyjny za rok 1949, wyrażający 
się wartością 15.264,672 złotych w cenach podstawowych. Plan 
tea wykonaliśmy o jeden dzień wcześniej od przewidywanega 
terminu. + i 

Ostatnia sztuka gotowej tkaniny, uzupełnfająca wykonanie 
plonu, zeszła z warsztatu ob. Apolonii Kajetanek, 52-letniej 
tkaczki. i i 

, Ten wielk sukces naszej załogł %awdzięczać należy w 
pierwszym rzędzie szeroko rozwiniętemu współzawodnictwu 
pracy. 
, Wykonanie” planu umożliwi nam wyprodukowanie dodat- 
ła miliona metrów tkaniq, jedwabnych do końca bieżącego 
roku. 
, Lucjan Ignaczak 
Korespondent fabryczny „Głosu” 


z PZZPJG Łódź—Południe 
—- i 
PZZPP Nr 2 
„i , s 

Państwowe Zjednoczone Zakłady Przemysłu Pończosznicze- 
qo nr 2 w Łodzi, mieszczące sis przy ul. Nowotki 163-165 za- 
meldowały o wykonaniu w dniu 24 października br. rocznego 
planu produkcji na rok 1949, w ilości 9 milionów par pończoch 
i skarpet. Plan wartościowy zakłady wykonały już w dniu 13 
października br. 


Ł. Z. Przemysłu Drzewnego 


Łódzkie Zakłady Przemysłu Drzewnego nr 4 złożyły w dniu 
20 października br., jako pierwsze z tej branży, radosny mel- 
dunek o wykonaniu rocznego planu produkcji, przekraczając 
jednocześnie plan wartościowy do wysokości 102 procent. 

Do wykonania planu ilościoweqo i wartościowego w nje» 
małym stopniu przyczynili się nasi przodoWwnicy pracy, jak Mi. 
chał Olszewski, Henryk Cieryń, Józef Staszyński i wielu in- 
nych, którzy swoją ofiarną pracą oraz pomysłami racjonaliza- 
torskimi umożliwili zakładom poczynienie znacznych oszczęd- 
Qości oraz skrócili proces produkcji. 

Ryszard Słomkowski 
4 Korespondent fabryczny „Głosu” 
s z Ł. Z. P. Drzewn. 
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Trzy armie maszerują na Gzung-King 


Opór wojsk kuomintangowskich w prowincji Kwangsi załamał się 


— gen. Pai-Czung-Hsi przeniósł swaj Agencja United Press donosi rów- 
kwaterę główną do Nannizżu, a dam llek że urzędnicy- kuomintangowscy, 
udał się na wyspę Hajan. którzy z Kantonu uciekli do Czung- 
Wszystko wskazuje na to, — pi-| Kingu, po tygodniowyni tam poby- 
szą korespondenci amerykańscy — | cie zamierzają „wycofać się* do Kuo 
że opór wojsk kuamiutangowskich w | mingu — stolicy prowincji Jun, gra- 
prowincji Kwangsi załamał się. Niej niczącej z Indochinami. 
lepiej kształtuje się dla wojsk kuo-| Na Czung-King maszerują trzy ar- 
mintangowskich sytuacja w prowin-| mie ludowe, m.in. Druga Armia pod 
| cji Szechman. dowództwem generała Liu-Po-Czenż, 


: która wyróżniła się w walkach o wy- 
s A Í 
być. kolonią 


zwolenie Chin południowych. 
PPAP 


URUCHOMIENIE 
GENERALNEGO KONSULATU 
ZSRR W CHARBINIE 
PEKIN (PAP) Agencja No» 
wych Chin donosi o uruchomieniu 
w'Charbinie generalnego konsulatu 
radzieckiego. (Generalny konsul ra- 
dziecki — Malik objął urzędowanie. 
POOUOOOOOYIGODOCODOC DODOYOOODODOOOIOGOOOBOGOGOOGG 


Krwawe 
JD 


dzie dla uzyskiwania wyższych cen JE 
za własne produkty na rynkach azja- 
tyckich. 

Jak wynika z danych, większa 
część handlu Stanów ooo 
z krajami azjatyckimi dotyczy dru- 
gorzędnych artykułów, natomiast 
USA dostarczają w "minimalnych 
ilościach maszyny i wszelkiego ro- 
dzaju sprzęt techniczny, potrzebny 


dla uprzemysłowienia Azji i Dalekie- 

go Wschodu, 9 wyczyny 
bojówek 

ceprzewodniczącego Światowej Fede- ać de Gaulle'a 

racji Związków Zawodowych oraz j 

prezydium WCSPS. PARYŻ (PAP) — Po rzuceniu 


bomby na siedzibę Francuskiej Par= 
bi Komunistycznej departamentu 
Loary, w St. Etienne, faszyści za- 
atakowali biurą sekcji FKP w tym 
mieście, 

Partia Komunistyczna postanowiła 
zorganizować manifestację na znak 
protestu przeciw tym napadom uzbro 
johych bojówek gaullistowskich. 

Prefekt departamentu Loary za- 
kazał powyższej manifestacji. Miej- 
scowa sekcja Generalnej Konfedera* 
cji Pracy złożyła. protest przeciwka 
tej decyzji, Wspólna delegacja, w 
której skład weszli również radykali 
i ezłonkowie MRP, udała się z inter 
wencją do prefekta. 


Zjazd powitał sekretarz generalny 
Albańskiej Partii Pracy, generał En- 
ver Hodża, Program zjazdu przewi- 
duje referat rady generalnej i komi- 
sji kontrolnej, zatwierdzenie projek- 
tu ustawy o albańskich związkach 
|zawodowych i wybór nowych władz. 


Koch, dla osadzenia jej w Weimarze 

w pobliżu miejsca, gdzie dokonywa- 

ła ona swych bestialskich zbrodni. 
> w $ 


; # 
LONDYN (PAP) — Robotnicy 


Newcastle przesłali orędzie do ro- 
botników Rostowa n. Donem. Uchwa- 


Wyleaarnia premierów we Francji 
AE PYCHY "2 p * 
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Manifestacja pokojowa w N. Jorku 


NOWY JORK (PAP) — 24 bm. od- | manifestację antyfaszystowską. 
był się w Nowym Jorku wielki wiec | brani przyjęli bmzliwymi oklaskami 
z udziałem 20 tysięcy osób, zwołany | wiadómość, że Amerykańska Partia 


przez Amerykańską Partię Pracy w 


związku z wystnięciem kandydatury | ko kandydata 
Mareantonia na stanowisko mera No- | skiego zarządu miejskiego Murzyna 


wego Jorku. 
Przemawiali: PAUL 
NIO. 


Wiec przeistoczył się w potężną 


Robotnicy niemieccy przeciw neofaszystom 


BERLIN (PAP) Jak donoszą 
z Monachium, zapowiedziano tam w 
gmachu cyrku „Krone“ wiec organi- 
zacji neofaszystowskiej. Jednakże 
zdecydowana postawa robotników, 
rekrutujących się z szerewów partii 
komunistycznej, socjal-demokratycz- 


nej oraz organizacji antvfaszystow-|w Niemczech Zachodnich 


ROBESON, |i znajdujących się w więzieniu przy- 
HENRY WALLACE i MARCANTO-|; wódców Komunistycznej Patrii Sta- 


l 


ła ta zapadła na zebraniu miejsco- 
Ze-| Wego oddziału Towarzystwa Przy- 
jaźni Anglo-Radzieckiej. Orędzie pod 
kreśla konieczność ściślejszej współ- 
pracy pomiędzy narodami Wielkiej 
Brytanii i ZSRR w dziedzinie poli. 
tycznej, ekonomicznej i kulturałnej, 
* % 


Pracy wysunie w swoim imieniu ja- 
na członka nowojor- 
Davisa jednego skazanych 


ze pA 


MOSKWA (PAP) Agencja TASS 
donosi x Sydney, że na wielkim wie- 
„| eu publicznym z udziałem 3 tysięcy 
osób, powzięto uchwałę, domagającą 
się natychmiastowego uwolnienia ge- 
neralnego sekretarza Komunistycz- 
nej Partii Australii, Sharkey*a. Po- 
dobne uchwały protestacyjne powzię- 
te na zebraniach w różnych miastach 
atstralijskich. 

+ = 4 


nów Zjednoczonych. 


skich — uniemożliwiła odbycie wie- 
CU. 

Robotnicy zablokowali wszystkie 
wejścia prowadzace do cyrku, a na- 


stępnie zaapelowali do zebranej Pu- nełniających do rady miejskiej w 
bliczności, by wszelkimi siłami prze-| 


s kij AY ż - i Etoile sur R Ą iżci odnieśli 

ciwstawiła się fali odradzającego się Etoile sur Rhone, komuniści odnieśli 

faszyzmu | znaczny sukces, zdobywając 5 waku- 
i iacych mandatów. 


PARYŻ (PAP) — W wyborach uzu 


i militaryzmu, 


ye > 44.21 li 
> z W -E SARS, 
as As Al! s yar » * 
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m ało it: 


è Komunikat 


Z Klubu Poselskiego PZPR 


Posiedzenie Klubu Poselskiego 
PZPR odbędzie sie w piątek dnia 
28 października 1949 r., o godz. 10=€j 
w sali konferencyjnej KC PZPR 
(nowy gmach. piąte piętro). 

Obecność towarzyszy posłów: obo= 
wiązkowa. 


Ogólnołódzka odprawa 
prelegentów 


Wydział Propagandy. Oświaty i 
Kultury Komitetu Łódzkiego PZPR 
zawiadamia, że ogólnołódzka odpra- 
wa prelegentów, wyznaczona uprze- 
dnio na 24 bm., odbędzie się w śro- 
dę, 26 października br. o godz. 18, 
w sali Centralnej Szkoły PZPR, A! 
KRościuszki 65, 

Obecność towarzyszy — pralez>n= 
sów obowiazkowa! 


czyli: kto pod kim dołki kopie 


Nieustanna więź z masami bezpartyjnymi — to podstawowy warunek 
rozwoju 1 siły partil, to warunek sukcesów w rewolucyjnej walce o bu- 


dowę nowego ustroju, 


(l 202ek partii tylko wtedy zdolny 
jest oddziaływać politycznie na 
swe otoczenie, tylko wówczas potra- 
fi mobilizować masy pracujące do 
twórczych czynów, gdy żyje życiem 
mas, gdy zna nurtujące je myśli i 
sprawy. 

Ucząc się zasad budowy partii na 
doświadczeniach WKP(b) winniśmy 
przede wszystkim sięgnąć do nauki 
o więzi partii z masami. 

„Różnica między czołowym od- 
działem a pozostałymi masami kla- 
sy robotniczej — uczy Towarzysz 
Stalin — między ludźmi partyjny- 
mi a bezpartyjnymi — nie może za 
niknąć dopóty, dopóki nie zanikną 
klasy, dopóki do proletariatu będą 
napływal ludzie rekrutujący się z 
innych kłas, dopóki klasa robotni- 
cza będzie pozbawiona możności 
podniesienia się do poziomu oddzia 
łu czełowego. Ale partia przestała 


Francja walczy o rząd demokratyczny 


(Qa własnego keorespomdemew ,„GGiOSEz**/ 


Paryż, w październiku. 
Kryzys polityczny we Francji, 
trwający wciąż po nieudanych pró- 
bach utworzenia rządu przez prawi- 
cowego socjalistę, Mocha oraz przez 
Rene Mayera, świadczy o potędze 
ruchu mas francuskich, walczących 
przeciwko nędzy į wojnie, świadczy 
0 sile tego ruchu, 


Upadek rządu Queuille'a w 48 g9- 
dzin po ogłoszeniu przez CGT sze- 
rokiej akcji na rzecz rewaloryzacji 
zarobków, był przed trzema tygo- 
dniami ważnym zwycięstwem fran- 


cuskiej klasy robotniczej. Jedność, 
walczących o zaspokojenie swych 


żądań robotników, zmusiła rząd 
Queuille'a do odejścia. Rczygnacia 
Jules Mocha i Renć Mayera byla 
nowym zwycięstwem francuskich 
mas pracujących nad siłami reakcji 
i wojny. Ta rezygnacja była wyni- 
kiem wzrastającej presji wywiera- 
nej przez masy w tym samym cza- 
sie, gdy obaj kandydaci reakcji usi- 
łowali sklecić rząd, 


Zmobilizowani przez Francvską 
Partię Komunistyczną, która w wy- 
danym maniteście oświadczyła, że 
mianowanie Mocha premierem sta- 
nowi prowokację i wyzwanie, robot- 
nicy francuscy zorganizowali serię 
masowych akcji protestacyjnych 
przeciwko utworzeniu rządu Mocha, 
akcji, domagających się utworzenia 
Rządu Jedności Demokratycznej z 
udziałem komunistów. 


We wszystkich miastach Francji, 
w Paryżu, Marsylii, Lyonie, Bor- 
deaux, w zagłębiu węglowym Nord, 
w fabrykach, przedsiębiorstwach, na 
kolei rosła potężna fala protestu. 
Przerwy w pracy, manifestacje, pe- 
tycje zalewały cały kraj. Ludzie pra 
cy różnych przekonań politycznych 
i wszelkich zawodów, dawali wyraz 
swemu nrotestowi przeciwko mig- 
nowaniu Jules Mocha premierem. 


W tych manifestacjach woli tudo- 
wej jednoczyli się nie tylko cztonko- 
wie CGT i CFTC (chrześcijańskie 
związki zawodowe) i Force Onv:ie- 
te, lecz także przedstawiciele klas 
średnich, jak np. liczni kupcy, któ- 
rzy zgodę swą z ruchem uanifesto- 
wali, składając podpisy pod petycja- 
mi, skierowanymi do Zgromadzc- 
nia Narodowego, protestującymi 
SOBUENNUNKKUKOROZSCNACZNOCHEGEGACUKESE 


Nowy budżet Anglii x 
uderza w ludność 


ą . 

Londyn (PAP) W poniedziałek 
premier Attlee ogłosił w Izbie Gmin 
swój program oszczędnościowy, Któ- 
ry przewiduje zmniejszenie wydat- 
ków budżetowych na łączną sumę 
około 280 milionów funtów szterlin= 
gów rocznie. Zgodnie z ogólnymi 
przewidywaniami program ten ude- 
rza przede wszystkim w ludność pra 
cującą Wielkiej Brytanii, 


Redukcje wydatków dotyczą w 
twiej częśc: świadczeń społecznych, 
funduszów inwestycyjnych oraz t: 
zw, subwencji rządowych, mających 
na celu obniżenie cen artykułów 
spożywczych. Przewidziana jest m. 
in. redukcja programu budownictwa 
mieszkań o 35 milionów funtów ro- 
cznie, zniżenie wydatków inwesty- 
inych o 140 milionów funtów. Cał 
kowicie cofnięte mają być subwen- 
cje rządowe mające na celu obniże- 
nie cen ryb. Spowoduje to natych= 
miastowy wzrost cen tego podstawo- 
wego dla ubogiej ludności 
skiej artykułu. Równocześnie cofnię= 
dła spowoduje wzrost cen mleka, 
qaabiału i mięsa, 


Prograra rządowy przewiduje ró- 
vnież drastyczną redukcję „kosztów 
administracyjnych", co oznacza za- 
powiedź zredukowania olbrzymiej 
rzeszy urzędników państwowych. 


Posiedzeniu Izby Gmin, na którym 
Attlee obwieścił swój program, ta- 
warzyszył nastrój ozólneeo nrzygnę 
bienia, 


|so z międzynarodową finansjerą, bli 


| Kongresu 


przeciwko utworzeniu rządu, które- | 
go premierem byłby Moch. Poza tymi 
liczne delegacje ludności practtjącej 
dzień w dzień zgłaszały się do Zgro 
madzenia Narodowego przedstawia 
jąc deputowanym prawdziwą wolę 
narodu francuskiego, 

Nacisk mas francuskich doprowa- 
dził do rezygnacji również 'Renć 
Mayera, przedstawiciela banku Kot- 
szylłów, człowieka mocno związane= 


skiego przyjaciela de Gaulle'a. Po 
prawicowych socjalistach i radyka- 
łach przyszła kolej na MRP, Prezy- 
dent Auriol powierzył b. minisfrówi 
spraw zagranicznych, Bidault, misję 
utworzenia rządu. Bidault, człowiek, 
który zainaugurował tragiczną Gia 
Francji politykę posłusznego wypeł- 
niania rozkazów Waszyngtonu, poli- 
tyke dopomagania w dziele odradza- 
nią imperializmu niemieckiero, re- 
prezentuje te same koła, te same in- 
teresy, co jego dwaj poprzednicy — 
Moch i Mayer. Spotka się on z tą sa 
mą reakcją ze strony francuskich 
mas pracujących, które w Bidault wi 
dzą w równej mierze co w Mochu i 
Mayerze, człowieka Amerykl. 

Historię dni, które przeżywa o- 
bęcnie Francja, można ująć w spo- 
sób następujący: 


i | Lud francuski wyszedł zwycię* 
sko z walki przeciwko siłom re- 
akcji I jej przedstawicielom, Mocho- 
wii Mayerowi. Naród francuski nie 
tlopuścił do utworzenia rządów, na 
czele których staliby ludzie amery- 
kańskiego Departamentu Stanu, 


2 Każdy rząd, który nie będzie się 
liczył z wołą mas, skazany jest 
na niepowodzenie i upadek. Raz je- 


szcze udowodnione zostało, że nie 
można rządzić przeciwko masom, jak 
to ostatnio przypomniał Maurice 
Thorez, sekretarz generalny Fran- 
cuskiej Partii Komunistycznej, Musi 
zostać zmieniona polityka Francji. 
Udowodnione także zostało, że nie 
można rządzić we Francji bez i 
przeciwko klasie robotniczej, bez i 
przeciwko Francuskiej Pzrtii Komu 
nistycznej. 

Masy pracujące Francji domagają 
się Rządu Jedności Demokratycznej, 
rządu, który wprowądziłby Francję 
do obozu pokoju, który zapewniłby 
im prace i dobrobyt, rządu, w łonie 
którego komuniści francuscy zajmo- 
waliby miejsce, odpowiadające po- 
zycji, Jaką zajmują w kraju. 


Georges Soria. 


by być partią, gdyby ta różnica 

przekształciła się w zerwanie z ma 

sami, gdyby partia zamknęła się 

w sobie i oderwała od mas bezpar- 

tyjnych. Partia nie może kierować 

klasą, jeżeli nie ma spójni między 
partią a masami bezpartyjnymi, je- 
żeli masy te nie uznają jej kierow 
nictwa, jeżeli partla nie ma w ma- 
sach kredytu moralnego 1 politycz- 
nego“, (Podstawowe Zagadnienia 

Lenimizmu, str, 68), 

Prawda ta przyświeca naszej partii 
w jej działalności. Świadczą o tym 
wielkie osiągnięcia w podnoszeniu 
naszej gospodarki narodowej, świad- 
czą o tym coraz szersze zastępy bez- 
partyjnych nowatorów, racjonallzato 
rów we wszystkich dziedzinach życia 
naszego kraju. 


Ne byłaby możliwa szeroka kon- 
solidacja narodu polskiego wo- 
kół naszej partii w realizacji zadań 
politycznych, gospodarczych i kultu- 
ralnych, gdyby partia nasza nie bn- 
dowała swej działalności w oparciu 
o głęboką więź z masami pracujący- 
mi. 

Czy znaczy to, że dalsze stałe u- 
macnianie więzi z masami winno 
zejść z porządku dziennego naszych 
organizacji partyjnych, że zgłębiły o- 
ne w stopniu dostatecznym nauki i 
doświadczenia WKP(b)? 

Oczywiście, że nie. 

Zdarza się w praktyce niejednej 
organizacji, że członkowie partii trzy 
mają się z dala od bezpartyjnych, że 
traktują ich z niedostępną, oschłą 
wyższością. 

Zdarza się, że sekretarz organiza- 
cji partyjnej traktuje w sposób py- 
szałkowaty i bezduszny nie tylko 
bezpartyjnych, lecz nawet mniej u- 
świadomionych członków partii swo- 
jej organizacji. Sekretarz taki nie 
tylko nie przyczynia się do podnie- 
sienia swojej órganizacji, do poziomu 
przodującego oddziału, ale odrywa 
się od Życia zakładu pracy czy wsi, 
nie wie, czym żyją i co myślą ota- 
czające go masy. 


| tylko dlatego, 


ga jeszcze u nas działacze partyj- 
ni, którzy stosują wobec bez- 
partyjnych taktykę komenderowania 
lub mentorstwa, a nie wychowania 
i przekonania o słuszności naszej po 
lityki. Działacze tacy nie potrafią 
przeważnie pracować kolektywnie, 
wskazywać perspektyw masom, nie 
umieją oni czerpać nauk z cennych 
doświadczeń, z myśli tkwiących w 
szerokich rzeszach ludzi pracy, 
Gdzie organizacja partyjna niedo- 
statecznie rozumie swe zadania w co 
dziennym kształtowaniu Światopoglą 
du bezpartyjnych, gdzie członkowie 
partii nie przysłuchują się głosowi 
bezpartyjnych i nie przejawiają wła- 
ściwej troski o otoczenie się kadra- 
mi bezpartyjnych w pracy zawodo= 
wej 1 społecznej, tam gdzie członko- 
wie partii swą osobisią postawą i 
zachowaniem nie zdobyli sobie zau- 
fania i autorytetu swego otoczenia 
— tam muszą szwankować wyniki 
produkcyjne 4 dyscyplina pracy, 
tam tworzy się podatny grunt dla 
kłamliwej reakcyjnej plotki, tam nie 
znajdą należytego czynnego odporu 
podstępne poczynania wroga klaso- 
wego. . 
w ięż z masami to warunek pogłę- 
biania naszych zdobyczy, to za 
pewnienie wyostrzonej czujności wo 
bec elementów obcych klasie robot- 
niczej, to warunek owócnej realiza- 
cji linii politycznej i zadań gospo- 
darczych, nakreślonych przez partię, 
W umieszczonym w „Prawdzie” z 
dnia 9 października br. artykule 
wstępnym czytamy o partii bolsze- 
wickiej: „Partia nasza zawsze prze- 
jawiała 1 przejawia troskę, by mię- 
dzy człowiekiem partyjnym i bezpar- 
tyjnym istniała atmosfera wzajemne- 
go zaufania, wzajemnej kontroli. Wy 
chowuje ona kadry w nieustannej tro 
sce o stworzenie 1 wysunięcie bez- 
partyjnego aktywu. Surowo potępia- 
na jest w naszej partii wszelka pró- 
ba odgrodzenia się od bezpartyjnych, 
zamknięcia się w swojej skorupce, 
odsunięcia na dalszy plan ludzi zdol- 
nych i przejawiających inicjatywę 
że są  bezpartyjni. 
Jak ważne i pouczające są te słowa, 
nie potrzeba dowodzić. 


K f e 7 i 
T SEE Da a RDC W AEEA WERK ERN E i, 


„Krasnyj Fłót* zamieszcza arty- 
kuł pt. „Nowe. życie w Chinach". 
W artykule tym czytamy na 4vstę: 
pie, że po proklamowaniu Chińskiej 
Republiki Ludowej, 475-milionowy 
naród. chiński pod kierownictwem 
klasy robotniczej i jej czołowego od- 
działu — partii komunistycznej — 
przystąpił do budowy aparatu pań- 
stwowego demokracji ludowej. Na 
wyzwolonych terytoriach likwiduje 
się stary system agrarny, oparty na 
wyzysku feudalnym i na wpół fendal 
nym, realizuje się zasadę „ziemia dla 


zakwita w Ghinach 


tego, kto ją uprawia". Zanułowano 


wszystkie zadłużenia w miastach 
i wsiach, które wynikały z umów» 
zawartych przed przeprowadzeniem 


reformy rolnej. Pod kierownictwem 
komitetu biedoty rozdziełono pomię- 
dzy chłopów tysiące ha  poobszarni- 
czych gruntów, bydło, inwentarz, za- 
budowania gospodarcze, zboże itp. 
oraz zarekwirowano bogaczom wiej- 
skim nadmiar gruntów i inwentarza. 
Pod koniec 1947 roku otrzymało zie- 


| 


reformy rolnej dł wydatnej pomocy 
władzy ludowej, na wyzwolonych te- 
rytoriach daje się zauważyć szyhki 
wzrost i rozwój rolnictwa. 


Chińska Klasa robotnicza, która 
czuje się gospodarzem nowego pań- 
stwa demokratycznego. daje dowody 
niebywałego entuzjazmu pracy, inic- 
jatywy i poczucia odpowiedzialności. 
Szybko odbudowuje się i rozwija 
przemysł wyzwolonych Chin. W wiel 


mię około 100 milionów bezrolnych | kich ośrodkach przemysłowych, jak: 


i małoroinych chłopów. 


Nieposzanowanie dobra społecznego — 


- heda surowo karane 


niedbalstwo 
i lekkomyślność 


Przed Sądem Apelacyjnym w try= 
bie dorażnym toczył się proces Sta- 
nisława Jońskiego, robotnika zatru- 
dnionego w PZPB Nr 6. 

Oskarżony Joński w okresie od 
stycznia 1948 r. do sierpnia 1949 r. 
spowodował w dwóch wypadkach 
umyślne, a w dwóch nieumyślne, 
wynikające z niedbalstwa wypadki 
przy pracy, które doprowadziły do 
postoju i uszkodzenia maszyny oraz 
zniszczenia przędzy. Sąd skazał ð- 
skarżonego na 3 lata więzienia. 
Oskarżał prok, Namysłowski, prze- 
wodniczył rozprawie sędzia Gołąb. 

W naszych fabrykach i zakładach 


pracy ciągle jeszcze zdarzają się wy 
padki marnotrawstwa, niedbalstwa 
i niestaranności. Są to wypadki, nie 
mające cech jawnego sabotażu, ale 
w skutkach swych wyrządzające go 
śpodarce narodowej straty, wyno- 
szące dzięsiątlsi milionów złotych. 
Hamuja one rozwój gospodarczy krą 
ju, podrywają plańy, naruszając w 
ten spoób interesy mas ludowych, 

wodzi to, że nie wszyscy pracow- 
nicy zdają sobie sprawę z własnych 
zadań oraz zadań, które w dziedzinie 
gospodarczej stoją przed naszym 
państwem ludowym. 

Brak nowej, socjalistycznej po- 


Il Kongres Komunistycznej Partii Izraela 


TEL AVIV (PAP) — Jak donosi 
agencja TASS, II Kongres Komu- 
nistycznej Partii Izraela przystapił 
do dyskusji nad wygłoszonymi Trefo- 
ratami. Dyskusja — pisze dziennik 
„Kol Haam“ zademonstrowała 
jedność polityczną partii, Delegaci 
podkreślali konieczność wzmocnienia 


pódstaw organizacyjnych partii i ak- 


tywizacji jej działalności w ruchu 
związkowym, Podkreślano również 
konieczność podniesienia poziomu 


ideologicznego członków partii. Zwró 

cono szczególną uwagę na rolę par- 

tyjnych organów prasowych. 
Dziennik „Kol Haam“ poświęca ar- 


angiel- | tykuł wstępny gratulacyjnej depeszy 


S EN h sze dia © | Centralnego Komitetu WKP(b), na- 
CE WUAWEMÓJN A ZAKUP PASZY OKA | desłanej w związku z otwarciem II 


Partii Komunistycznej 
Izraela wskazując, że KC Partii Le- 
nina-Stalina składa Komunistycznej 
Partii Izraela życzenia sukcesów w 
walce o jedność frontu socjalistycz- 
nego, w walce o pokój — dziennik 
stwierdza: „Życzenia te, jeszcze bar- 
dziej podnoszą ducha naszej partii, 
klasy robotniczej i wszystkich zwo- 


lenników pokojn w ich walce o pokój 
przeciwko anglo-amerykańskim pod- 
żegaczom wojennym. Życzenia Partii 
bolszewików staną się basłem bojo- 
wym dla ruchu rewolucyjnego w 
Izraelu, udziesięciokrotnią siły do 
walki o przekształcenie Izraela w nie 
odłączną część potężnego międzyna- 
rodowego obozu pokoju, któremu 


stawy w stosunku do pracy i własno 
ści społecznej, lekkomyślność i nie- 
dbalstwo, mogące w wielu wypad- 
kach przejść w zwykłe szkodnictwo 
i sabotaż, były przedmiotem nonie- 
działkowej rozprawy sądowej. 
Wyrok łódzkiego Sądu Apelacyj- 
nego na tle zdarzających się ciagle 
jeszcze zbyt często uszkodzeń i strat 
w fabrykach naszych jest nauką i 
ostrzeżeniem zarówno dla szkodni- 
ków gospodarczych, jak i dla tych 
wszystkich, którzy zaniedbują swe 
obowiązki przy pracy i przez zwy= 
kłe lenistwo czy niedbalstwo w što- 
sunku do własności spoleczneń, pod- 
kopują tym naszą gospodarkę. 
Słusznie się stało, a tego dowiódł 
nam przewód sądowy, że prokuratu- 
ra i sądownictwo skończyły ze 
szkodliwym pobłażaniem w stosun= 
ku do tych wszystkich, którzy po- 


W wyniku| Mukden, Tsiansin i Pekin, przemysł 


został całkowicie odbudowany. Fa- 
bryki państwowe Nankinu produku- 
ją obecnie znacznie więcej towarów, 
niż za rządów kuomintangowskich. 
Z każdym dniem wzrasta produkcja 
przemysłu ciężkiego miasta Tajuan, 
centrum prowincji Szansi i jednego 
z największych ośrodków przemysło= 
wych Chin. 


Współzawodnictwo pracy objęło 
wszystkich robotników _zatrudnio- 
nych w fabrykach, kopalniach i przed 
siąbiorstwach transportowych wy- 
zwolonych rejonów. Ostatnio rozwija 
się współzawodnictwo pracy ku czci 
32-ej rocznicy Rewolucji Łistopadoa- 
wej. Robotnicy. i chłopi chińscy ko- 
rzystają z doświadczeń radzićckich 
bohaterów pracy socjalistycznej, 
stachanowców i nowatorów produk- 
cji ZSRR, Doświadczenia ich, prze- 
szczepione na glebę chińską, przy- 


czynią się w znacznym stopniu do 
przyśpieszenia tempa rozwoju prze- 
mysłu t rolnictwa. 


Podstawowe hasło nowych Chin! 
brzmi: „Uczmy się u wielkiej partii 
Lenina-Stalina, uczmy się u narodu | 
radzieckiego”. 


Porem role w umocnieniu wie- 
zi partii z bezpartyjnymi odgry 
wają m. narady wytwórcze. Nara 
dy takie pozwalają drogą swobodnej 
wymiany dań i krytyki ulepszać 
pracę zakładu pracy, przy jednocze- 
snej aktywizacji zdolnych pracowni- 
ków bezpartyjnych. Są one ważnym 
czynnikiem wzajemnej kontroli mię 
dzy organizacją partyjną i bezpartyj 
nymi. Poważną rolę w pracy wśród 
mas odgrywa udział członków partii 
w organizacjach masowych, bedą- 
cych transmisjami 1 szkołami socja- 
listycznego wychowania. 

Ważną i stanowczo zbyt mało jesz 
cze stosowaną w praktyce naszych 
organizacji partyjnych formą pracy 
z btzpartyjnymi są otwarte zebra- 
nia partyjne. Zebrania takle pozwa- 
lają bezpartyjnym bardziej bezpośre- 
dnio poznawać, przyswajać linię po- 
lityczną i Ideologię marksizmu-lenini 
zmu. Zbliżają one bezpartyjnych do 
życia I poczynań partii, stanowią bo- 
dziec dla ich własnej aktywizacji. Na 
otwartym zebraniu partyjnym robot- 
nicy dzielą się swo uwagami £ spo 
strzeżeniami, wzbogacają niejedno- 
krotnie praćę organizacji partyjnej. 

Niezwykle dużą rolę w pracy z 
masami spełnia agitacja Indywidnal- 
na. Doświadczenia ostatnich miesię- 
cy wykazały, jak należycie postawia 
ne agitacje indywidualne wiążą ma- 
sy bezpartyjne z naszą partią, 

Wpływ partii na kształtowanie 
świadomości mas zależy przede wszy 
stkim od poziomu uświadomienia i 
postawy każdego członka partii. Pod 
niesienie własnej świadomości, do- 
bry przykład w pracy i wysoka ety- 
ka proletariacka każdego członka 


partii, to ważne czynniki aktywiza- 
cji mas w budownictwie podstaw so- 
cjalizmu w Polsce. 


L. K, 


Na marginesie 


Uroczy 


zakątek 


Wśród 48 stanów USA jest 
też stan Kentucky, a w nim 
okręg (hrabstwo) Harlane, lj- 
czący ok. 80 tys. mieszkańców, 
Ten właśnie niezbyt rozległy ob= 
szar zyskał sobie w całym kraju 
bardzo smutną sławę, m prasa 
amerykańska, pisząc o okręgu 
Harlane, stawia przed nim zaw 
sze przymiotnik „krwawy“. Przy 
czyną tej osobliwej renomy jest 
zuchwalstwo i bezkarność, towa- 
rzyszące „operacjom“ licznych 
band gangsterskich. PZW 

Jak pisza tygodnik „American 
Magazine”, dane urzędowe o za- 
hójstwach, popełnianych w okrę= 
gu Harlane, cyfrowo bardzo wy- 
sokie, nie dotyczą jednak mor- 
derstw i przestępstw, dokonywa- 
nych „mimochodem“ i „marzine- 
sowo“ a zarejestrowanych jako 
„nieszczęśliwe wypadki”. 

Sądy miejscowe nigdy nie od- 
ważają się skazać zabójcy na su- 
rowa karę, ponieważ mogłoby 
to pociągnąć za sobą bardzo nie- 
bezpieczne następstwa dla sẹ 
| dziów i ławników 
| Pewien senator, znający dos 
| skonale stosunki w okręgu Har- 


lane, radził  korespondentowi 
wspomnianego tygodnika przed 
wyjazdem do tej miejscowości, 
aby po przybyciu na miejsce 
pe się następujących za» 
sad: 

„Nie należy nigdy siadać ple- 
cami do drzwi; nie należy wy- 
chodzić z domu po zapadnięciu 
ciemności; okiennice powinny 
być szczelnie zamknięte, — a na 
dźwięlc wystrzałów za oknem 
należy natychmiast rzucić się 
plackiem na podłogę”... 

Zaiste, uroczy to zakątek ten 
okręg Harlane w stanie Ken- 
tucky, a najgorsze (dla Amery-_ 
kanina) jest to, że takich „za- 
katków“ naliczyć można w USA 
niejeden tuzin. B. D. 


Boję 1 sesos m eoi U2 ponad Ml tysięcy ton cukru 


wyprodukowaliśmy w bieżącej kampanii 


prokuratura i sądy na swym odcin- 
ku strzec będą produkojł nie tylko 
przed atakami jawnych wrogów, 
dywersantów 1 sabotażystów, ale 
również i przed wszelkiego innego 
rodzaju szkodnictwem  gospodar- 


przewodzi wielki Związek Radziecki. czym. 


WARSZAWA (PAP) — Według 
meldunków, jakie wpłynęły do Cen- 
tralnego Zarzadu Przemysłu Cukrow 
niczego w dniu 22 bm., już 72 cukro- 


Wspólna praca 


WUUUUUU DUD LUUULULLLLLE LCD LLULULUJ 


przyspieszy marsz do socjalizmu 


Gbłopi pogłębiają sojusz z robotnikami przed zjednoczeniem stronnictw ludowych 


KATOWICE (PAP). — Kongres 
Zjednoczeniowy ruchu ludowego wy- 
wołał żywe zainteresowanie i radość 
nie tylko chłopów, członków stron- 
nictw ludowych, lecz również robot- 
ników śląskich zakładów przemysło- 
wych. 

Oto co mówi o kongresie kierow- 
nik ekipy robotniczej huty „Kościusz 


ko” utrzymującej łączność z gminą 
Grodków — wieś. 
„Dła nas robołników, którzy w 


marszu do socjalizmu postawiliśmy 
sobie za naczelne zadanie zrealizo- 
wanie Sojuszu robotniczo-chłopskie= 
go, sprawy wsi nie mogą być obce. 
Chłopi poszczególnych gromad za- 


meldowali nam © zobowiązaniach 
podjętych przez nich dla uczczenia 
Kongresu Zjednoczeniowego. 1 my, 
robotnicy huty „Kościuszko” podję- 
liśmy zobowiązanie, które częściowa 
już wykonaliśmy, remontując 4 sil- 
niki do młocarni 

Postanawiamy przed kongresem 
dać jeszcze dodatkową pracę przy re 
moncie traktora i dalszych silników, 
aby wspólnie z chłopami poprowa- 
dzić wieś ku lepszej przyszłości” 

LIST CHŁOPÓW Z BOLKOWA 

WARSZAWA (PAP), — Do Cen- 
tralnego Komitetu Jedności Ruchu Lu 
dowego wpłynął list mieszkańców 
gromady Bolkowo, która zainiciowa- 


ła czyn chłopski dla uczczenia zjed- 
noczenia SL i PSL. W liście tym chło 
pi z Bolkowa opisali swą pracę i wy 
siłek przy zagospodarowaniu gromad 

Początek był rzeczywiście ciężki— 
piszą chłopi z Bolkowa. 90 proc. zie- 
mi z 500-hektarowego majątku leżało 
odłogiem 

Dzięki jednak nieustannej pomocy 
Państwa w kredytach i inwentarzu 
oraz dzięki harmonijnej współpracy 
miejscowych kół SL, PZPR i bezpar- 
tyjnych chłopów zagospodarowano 
ziemię w 100 proc, zwiększono ob- 
szar zasiewów o 20 proc, plan kon- 
traktacji trzody chlewnej wykonano 
x 50 nrocentawa nadwyżka 


wnie gpracdją w bieżącej kampanii. 
Pozostałe cztery cukrownie ruszą w 
najbliższych dniach. 

Do dnia 22 bm. wyprodukowaliś- 
my 111 tysięcy 440 ton cukru, Do- 
stawy buraków do cukrowni odbywa- 
ją się planowo. Mimo dużej frekwen- 
cji plantatorów na punktach zsypu 
i poważnego nasilenia transportów, 
ogółem zostało zwiezionych 19 miłn. 
997 tys. 800 kwintali buraków. 


Zarówno wysoki procent cukru w 
tegorocznych zbiorach buraka, jak 
i przebieg samej kampanii wskazu- 
ją, że tegoroczny: plan kampanii, 
który przewiduje produkcję 760 tys. 
ton cukru, zostanie przekroczony. 
Przyczynią się do tego niewątpliwie 
nowe formy współzawodnictwa indy- 
widualnego, jakie zostały wprowadzo 
ne w b. roku na terenie wszystkich 
cukrowni. 


Dra 


Ki budownictwa 


łódzkiego 
w r. 1949 


Konieczny jest przełom w dotychczasowych metodach pracy 
Wielkie zadania ma rok przyszły 


„Rok 1949 nazwać można rokiem. przełomowym polskiego budow- 
nictwa, które staje się jednym z najważniejszych współczynników 


naszego życia gospodarczego. 


P Prace budowlane nabrały szczegól- 
nego rozmachu w Warszawie, gdzie dzięki 
udoskonalonych metod, w krótkim 


szerokiemu stosowaniu 
czasie wyrosły nowe dzielnice 


mieszkalne, powstały wielkie, wspaniałe gmachy. ów przełom w bu- 


downistwie nie ogarnął jednak s 


A przecież zadania, stojące przed 
budownictwem w Łodzi, są rów- 
nież poważne. Łódzki świat pracy 
oczekuje od niego dziesiątków tysię- 
cy nowych izb mieszkalnych, licz- 
nych gmachów szkolnych i wielu bu- 
dowli dla najrozmaitszych instytucji. 
Tegoroczny sezon budowłany w Ło 
dzi nie przyniósł, niestety, znaczniej 
szych osiągnięć. Dopiero w ostatnich 
niemal tygodniach nastąpiło większe 
nieco ożywienie prac, prowadzonych 
przy budowie osiedla ZOR-u na Ba- 
łutach i na Stokach. Tempa budowy 
różnych obiektów nie przyśpieszyły 
w poważniejszy sposób nawet rekor- 
dy. jakimi mogły się poszczycić zor- 
gfanizowane wzorem Warszawy „trój 
ki murarskie". Zaważyły tu — cze. 
mu niejednokrotnie  dawaliśmy już 
wyraz na łamach naszej gazety — 
różnego rodzaju niedociągnięcia, za- 
równo ze strony inwestorów, jak 
i przedsiębiorstw budowlanych. 


Większe zadania — 
większe obowiązki 


g dania, jakie staną przed budow- | cego enle województwo łódzkie orazi 


nictwem w Łodzi w roku przy- | 
szłym, będą przynajmniej dwukrot- į 
nie rozległejsze, niż w roku bieża- 
cym. Ten fakt nakłada na wszystkie 
zainteresowane czynniki obowiązek 
zrontownego rozpatrzenia doświad-' 
czeń, jakie można było uzyskać w, 
ciagu ostatnich miesięcy. Poważna: 
ich część przyniosą wnioski, które 
można było wyciągnąć z przeprowa: 
dzanego obecnie eksperymentu bu- 
dowy potokowćj na Stokach. 
I tu z miejsca trzeba jedno stwier- 
dzić. Przystąpienie do budowy poto- 


Dla uczczenia 
„rocznicy 

Kongresu... 

Zjednoczeniówego PZPR | 


robotnicy cukrowni 


„Wieluń” 
skrócą czas kampanii 
cukrowniczej 


Na zebraniu załogi cukrowni 
„Wieluń“, dnia 24 bm, uchwa- 
lono następującą rezolucję: 

„My robotnicy Cukrowni 
„Wieluń'”, doceniając rozwój 
współzawodnictwa pracy odpo- 
wiadamy na wezwanie Cukrow 
ni „Borowiezki* wytężoną i 
wzmożoną pracą, Dla uczczenia 
pierwszej rocznicy Kongresu 
Zjednoczeniewego PZPR pra- 
cownicy Cukrowni „Wieluń“ 
postanawiają skrócić czas kam 


wym zasięgiem naszego miasta. 


kowej na Stokach nie wywołało od- 
powiedniej mobilizacji w całym Zjed- 
noczeniu łódzkim Państwowego Przed 
siębiorstwą Budowlanego, prowadzą- 
cego tam owe eksperymentalne pra- 
ce o doniosłym znaczeniu dla całego 
ruchu budowlanego w Polsce. Jest 
niedobrze, jeśli przebiegiem robót na 
Stokach interesuje się tylko tamtej- 
sze kierownictwo, czy też kierow- 
nictwo Łódzkiego Zjednoczenia, jeśli 


ogół kierowniczych pracowników bu- 


dowlanych w Łodzi odnosi się do te- 
go „eksperymentu obojętnie i nie do- 
cenia jego znaczenia. 

Ten lekceważący stosunek do no- 
wych zdobyczy budownictwa przeja- 
wił się już wcześniej. 

Łódź odległa jest przecież od War- 
szawy zaledwie e sto kilkadziesiąt 
kilometrów. I dlatego chociażby tru- 
dno zrozumieć fakt, że doświadcze- 
nia stolicy są w Łodzi wykorzysty- 
wane w tak nikłym stopniu. Dla ilu- 
stracji warto przypomnieć, że na to- 
renie Łódzkiego Zjednoczenia Pań- 
stwowewo Przedsiębiorstwa Budow- 
lanego, zasięgiem swym ogarniają- 


Częstochowę, pracuje zaledwie 40 


trójek murarskich, 


Niewłaściwy styl pracv 


en brak entuzjazmu w stosunku 

do nowych metod w budownie- 
twie przejawia się też w stylu pra- 
cy niektórych oddziałów PPB, nie 
umiejących nabrać właściwego roz- 
machu, a egzystencję swą prowadza- 
cych w sposób podobny do małych, 
drobnych przedsiębiorstw prywat- 
nych. Ten duch przedwojennych „wy- 
robniczych'* stosunków sprawia, że 
kierownictwo tych oddziałów nie wi- 
dzi ogromu stojących przed nim za» 
dań i pragnie rozwiązywać je daw- 
nymi, przestarzałymi metodami. Dla- 
tego x reguły nie dopisują prace 
przygotowawcze przed przystapie- 
niem do budowy, dlatego do zgroma» 
dzenia materiału zabiera się najczę: 
ścięj w, przededniu. budowy. Kiedy 


indziej przejawia się to znów w nie- | 


chęci do odhywania wraz z przedsta- 
wicielami załogi narad technicznych, 
niedoceniania ważności szkolenia no- 
wych kadr. Na ostatni na przykład 
kurs, zorganizowany przez PPB, 
skierowano zaledwie 120 osób. 


"W tej sytuacji poważne zadania 
stają zarówno przed organizacjami 
partyjnymi, jak | radami zakłado- 
wymi. Muszą one wzmóc swą czuj- 
ność wobec wszelkich objawów za- 
niedbywania nowych metod pracy, 
w większym, niż dotychczas, stopniu 
zająć się wysuwaniem zdolnych ro- 
botników murarskich na stanowiska 
kierownicze. 

Odświeżenie starych, zrutynowa- 
nych niekiedy kadr kierowniczych 
nowym, pełnym entuzjazmu elemen- 
tem przyczyni się do przyśpieszenia 
chwili przełomu, jaki bezwzględnie 


dzownych dla sprawnego funkcjono- 
wania każdego nowoczesnego przed- 


dując środki, prowadzące do tego ce- 
lu, Przykład ten nie powinien być 


siębiorstwa. Fakt, że niektóre z od-| odosobniony. 


działów PPB nie zdołały dotychczas 
zorganizować rachunkowości (nie 
zamknięto na przykład rachunków 
roku ubiegłego), że nie prowadzi się 
kontroli zużycia materiałów budow= 
lanych — bije na alarm, zwłaszcza, 
że zarazem te przedsiębiorstwa właś- 
nie cierpią niekiedy na przerosty ad- 
ministracyjne, 


Rola organizacji 
partyjnej 

Rényi stronami działalności 

przedsiębiorstw budowlanych mu 
szą się zająć organizacje partyjne. 
Ich rola jednak: nie może się ograni- 
czyć tylko do kontroli-wykonawstwa, 
potrzebna jest inicjatywa organiza- 
cji partyjnej. Nie wystarczy zapoz- 


znać się z planem pracy — trzeba 
nieustannie czuwać, by został on 
wykonany, by w porę zwalczono 


wszystkie trudności, by wykorzysty- 
wano wszystkie nowe możliwości. 
Organizacja partyjna winna być 
czynna zarówno na budowie; 


jak | 
i mieć na uwadze to wszystko, co w | 


O czym trzeba 
- 4 

pamiętać? 
Nove metody pracy, już tak 
szeroko przyjęte w Warsza 
wie, wzbogacone o własne do- 
świadczenia ze Stoków i rozpo- 
wszechnione wśród ogółu łódzkich 
pracowników budowlanych, wzrost 
aktywności organizacji partyjnej, 
wzmożone szkolenie, odświeżenie 
kadr kierowniczych — to podsta- 
wowe czynniki, nieodzowne dla 
przyśpieszenia tempa prac budow 
lanych w naszym mieście w roku 

przyszłym. 6 
Trzeba skończyć wreszcie z do- 
tychczasowym stylem pracy, prze- 
słaniającym wielkie. perspektywy, 
stojące przed każdym przedsiębior 
stwem. Należy wzmóc poczucie 
solidarności między poszczegól- 
nymi  przedsiębiorstwami, 
muszę zerwać z dotychczasową 

zaściankową gospodarką, 
O tym winny pamiętać nie tylko 
władze Łódzkiego Zjednoczenia PPB, 


sposób pośredni wpływa na tempo ale j organizacje partyjne oraz rady 


pracy. 


Taką inicjatywę wykazała niedaw- 


| zakładowe, nie mogące swej działal- 


ności ograniczać wyłącznie do troski 
o sprawy socjalne załogi. Trzeba, by 


no organizacja partyjna na terenie | załopa czuła się nie tylko współod- 
prowadzonej przez Przedsiębiorstwa Í powiedzialna za prace swego przed- 


Budownictwa Przemysłowego 
wy magazynów 
nianej, mobilizując załogę do przed- 
,terminowego wykonania planu, znaj- 


| 


būdo- 
przy uk Przędzal- | 
| przed polskim budownictwem. 


Lensza jakość 


siębiorstwa, ale by widziała i ocenia- 
ła również ogrom zadań, stojących 


Ski. 


które. 


l! 


21 dmi bez 
Stary Bonnard, długoletni funkcjonariusz prezydium francuskiej rady 


ministrów, niejedno już w życiu widział i nie nad jednym się zastanawiał, 
ale dopiero od 21 dni zgłębia z niepokojem pytanie: jak długo właściwie 


może człowiek żyć „bez głowy”? 


Naturalnie, staremu Bonnard nie chodzi o włosną glowg (bez niej, wia: 

domo, nie długo mógłby wytrzymać w „żywym stanie"), lecz o głowę urzę 
du, którego od długiego czasu jest stołym, etatowym pracownikiem, 
nard wie dobrze, że jest to urząd, na którym we Francji mało kto się dłu. 
żej potrafi utrzymać, no, ale żeby w takim tempie zlatywał kandydat po 
kandydacie na premiera — to lio, ho... 
Ledwie Bonnard: powiedział dr Queille: adieu, 
monsietr, przyszedł pan Moch, poklepał starego po topatce, kazał zamówić 
wizytówki „premierowskie*, oświadczając buńczicznie: no, cóż, mon nieux, 
robimy rząd... Jednakże p. Moch, nim zrobił rząd — poszedł wont, 

Zatarł ślady krótkotrwałej obecności Mocha w gabinecie premiera — 
Bonnard i przygotował x kolei „kwiaty dla p, Schumanna (on dit, że om 
będzie formouał nowy rząd francuski). 
plotki, gdyż do gabinetu premiera tcpakował się grubowy René Mayer. 

z i Mayer zrobił „bajer“, tj, puścił bujdę, że uda mu się stworzyć rząd, 
Stary Bonnard nie zdążył nawet otrzepać kurzu 


Zaczęło się od p. Mocha. 


no, i — się nie udało. 


z premierowskiego fotela, kiedy usiadł na nim Georges Bidault. 
jednak — ku konsternacji Bonnard — miejsca, jak to się mówi, nie zagrzał.. 

Rzecz jasna, Bonnard już nawet porządków w gabinecie nie robi. Taki 
skonsternowany, Że niby stanowisko jego jest poniekąd niewyrażne, 


ściwie to pracodawcy przecie od 21 


— Łapankę by chyba trzeba jaką uliczną zrobić — powiada x westchnie- 
niem do żony. — Może wreszcie uda się jakiego premiera złapać. No, ba 
jakże tak: trzy tygodnie bez głowy? 

A żona, kobieta mądra i doświadczona, replikuje: 

— Pisz, stary, podanie do prezydenta. 
bezrobotny poniekąd jestem i dlatego upraszam pięknie o wybranie takiej 
głowy, która by pasowała do naszego francuskiego karku. 
to, za przeproszeniem pan prezydent samych półgłówków forsuje. 


przylegają, proszę pana. zupełnie do 


naszego kraju i w ogóle. panie prezydencie, to się chyba do teatru ku- 
kielkowego zaangażuję, bo na swoim stanowisku już odpowiedniej praktyki 
nabrałem i łatwiej mi tam będzie pracować, niż s marionetkumi amery» 


kańskimi z Champs Elysées... 


nie może obniżać 


WPA NALE A DO Da TA ETa TS atait E e a A e DE EA A a a E ar E E E 


głowy 


Bon 


Jak się okazało, były to tylko 


I on 


Wła 


dni nie ma, 


Tak i tak, panie prezydencie, 


Bo do tej pory 
Nie 


urzędu premiera, a tym bardziej do 


E. Tom 


ilosci 


Zespoły konkursowe w przemyśle bawełnianym muszą zwiększyć produkcję 


Przegląd dotychczasowych wyników w poszczególnych zakładach 


Upłynęła już druga dekada mie 
jeiąca od chwil rozpoczęcia kon- 
kursu na 15 najlepszych zespo- 
jłów tkackich w przemyśle baweł. 
nianym. Niedawno pisaliśmy ob- 
iszernie o zdobywcach nagród za 
| wydajną i owocną pracę w ubie- 
jąłym miesiącu. Zarząd Główny 
Związku „Zawodowego... Włóknia: 
rzy wyznaczył nagrody za wrze- 
sień — okres poprzedzający Ioz- 
poczęcie konkursu, w tym celu, 
aby pobudzić zespoły konkursowe 
do współzawodnictwa i zachęcić 
je do stałego podnoszenia wyni- 
ków pracy. 


Tak, jak przewidywaliśmy, pod 
czas trwania konkursu, na czoło 
wysuwa się wiele dotychczas ma 
ło znanych zespołów. Tkacze, któ 
rzy dawniej nie uzyskiwali na- 
gród we współzawodnictwie ilo- 
ściowym, teraz wykazują swe u= 
miejętności w produkowaniu to- 
waru najwyższej jakości. I tak np. 
w ciągu II dekady doskonałe wy 
niki osiągnęły dwa mało znane 
dotychczas zespoły z II oddziału 
PZPB nr 2. Pierwszy zespół pod 
kierownictwem tow. Serwatki wy 


przekroczyły bazy akordowe o 30 
procent. 


Natomiast trzeba stwierdzić z 
przykrością, że w PZPB nr 1 nie- 
które zespoły konkursowe nie 
wykonały baz akordowych. Naj- 
lepsze wyniki osiągnął tow, Ma- 
jewski, który przekroczył bazy a- 
kordowe o 10,4 proc. t wyprodu- 
kował 63,7 proc. ekstry. Dobre 
wyniki pod względem jakości pro 
dukcji osiągnęli również tow. tow. 
Kusman, Jeziorska, Jóźwień, lecz, 
niestety, nie wyrobili baz akordo 
wych. 


W „Bawełnianej Trójce" spoty 
Kamy na pierwszych miejscach 
naszych etarych znajomych, a 
więc w Centrali prym wiedzie 
zespół Barbary Sznycer (110,2 pro 
cent wykonanfa planu, 51,3 proc. 
ekstry). W oddziale „C* zespół 
Wesołowskiego — 78,7 proc. e- 
kstry, Niestety, -plan ilościowy 
wykonano tylko w 95 procentach. 
W oddziale „B“ najlepsze wyniki 
ma zespół tow, Kowalczyka == 
121,6 proc. bazy, 21 proc. ekstry. 

W PZPB nr 8 przodują dotych- 


pracuje zespół tow. Wojciecha 
Balcerzaka. W ciągu ostatnich 10 
dni zespół ten wyrobił 46,9 proc. 
ekstry, 53,1 proc. primy oraz 
przekroczył bazy akordowe. Do- 
skonałe wyniki osiągną} zespół 
znanej nam już działaczki związ- 
kowej tow. Kowzan — 67,6 proc. 
ekstry, 107,1 proc. wykonania pla 
nu, 

W „Bawełnianej Szóstce', w 
której dwa zespoły zdobyły na- 
grody za wrzesień, występują o- 
becnie objawy pogorszenia w 
dziedzinie ilości. I tak zespół tow. 
Bańkowskiej, który osiągnął 80.3 
procent ekstry, nie wykonał ba- 
zy w stu procentach, podobnie 
zespół tow. Michalakowej i Mì- 
roszewskiej. 

W PZPB nr 4 najlepsze wyniki 
ma pracująca na 16-tu krosnach 
tow. Nowak, a mianowicie 105,7 


proc. wykonania planu, 1,44 proc. 
ekstry, 95,1 proc. primy. 
W „Bawełnianej Piątce'* są tak 
stabe wyniki, że najlepszy zespół 
wyrobił tylko 6,2 proc. ekstry, 
Sumując wyniki zespołów kon: 
kursowych w, poszczególnych. za4 
kładach, dochodzimy do wniosku, 
że wałka o jakość osłabiła chwilo 
wo troskę o ilość produkcji. 
Fakt ten powinien być sygna» 
łem ostrzegawczym dla wszyst 
kich zakładów przemysłu baweł. 
Dianego, a przede wszystkim dla 
samych tkaczy. Przekonali * się 
przecież, że można połączyć te 
dwa konieczne elementy: wyko= 
nanie planu w ilości 1 jakości, Na 
leży się spodziewać, że następna 
dekada, która będzie zarazem zā= 
kończeniem pierwszego miesiąca 
konkursu, przyniesie już lepsza 
wyniki. H. Sam. 


onie 


winien nastąpić w łódzkim budow- 
nictwie. i y 
Kierownictwa wielu przedsiębiorstw 


panii o 4 doby, 
Do podjęcia podobnych zobo 


czas zespoły tow, tow. Ireny Pol, 
Stanisławy Wawrzos 1 Jadwigi 


PZPJG Nr 1 wykonały roczny plan produkcji 


produkował 949 procent ekstry, 


wiązań Cukrownia „Wieluń“ : 5 5,1 procent primy: Drugi zespół | 2 Załoga PZPJG Nr 1 zobowiązała |cji podstawowej, Rady Zakładowej 
kę, wszystkie cukrownie w budowlanych nie potrafiły JESZCZE |z tow, Michalakiem na czele osią- Kaczmarek, Które ZORY POR KA się wykonać plan TOCZNY, na dzień i dyrekcji zakłady „Jedwabniczo Ga 
Polsce“ By we właściwy sposób zorganizować qna? 75,1 proc. ekstry, 24,9 proc. 40 procent ekstry, przekraczając | 15 listopada. Tymczasem dzięki wy- p z 


lanteryjnej Jedynki“ wykonały plan 


pracy wszystkich czynników, nieo-|primy. Warto dodać, że zespoły |PIZY tym bazy akordowe. W tkal |siłkowi wszystkich robotników, dzię 
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Ruch racjonalizatorski 


w przemyśle artykułów i tkanin technicznych 


W Zjednoczeniu Przemysłu Arty- 
kułów i Tkanin Technicznych z po- 
wodzeniem rozwija się ruch racjonali 
załorsii. J A 

W roku 1949 w porównaniu z ro- 
kiem ubiegłym: ilość wniosków po- 
ważnie wzrosła, zwiększyły się też 
szeregi racjonalizatorów, W. przemy- 


śle tym zgłoszono 48 pomysłów, do- 
tyczących nie tylko wspomnianego 
przemysłu. Wprowadzenie w życie 
tych pomysłów da jeszcze w tym ro 
ku około 50 milionów zł oszczędno- 
ści. Koszt zastosowania wniosków 
wynosi zaś zaledwie 1.341.000 zł, Ra- 
cjonalizatorzy otrzymali premie na 
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ogólną sumę 1.324.140 zł, w tym za 
21 pomysłów wypłacono jedynie pre 
mie wstępne. 

Wnioski dotyczą przeważnie w- 
sprawnienia produkcji, zużytkowa- 
nia lub zmniejszenia odpadków, za- 
miany bardzo drogich lub importo- 
wanych surowców na surowce tań- 
sze, albo też pochodzenia krajowego. 
Między innymi złożono wnioski na: 

1. Produkcje płyt wolentowych na 
tkaninie, powleczonej kauczukiem za 
miast wysokogatunkowej skóry, 2. 
Wyłapanie w. specialnie wybudowa- 
nych basenach resztek azbestowych, 
pozostających przy produkcji płyt 
azbestowych; 3. Zastosowanie włó- 
kien sziucznych zamiast bawełny do 
produkcji transporterów. dzięki cze- 
mu oszczędzi się około 1.000 ton ba- 
wełny, wytwarzając przy tym tkani- 


nę cieńszą i mocniejszą, 4. Produko- i 


wanie czółenek tkackich z tworzywa 
sztucznego, dzięki czemu zaoszczędzi 
się dewizy, wydawane na sprowadza 
nie 
itd. 
Chlubnie rozpoczety w przemyśle 
artykułów i tkanin technicznych 
ruch racjonalizatorski na pewno i w 
przyszłości przyniesje poważne rezul 
taty, przyczyniając sie do wsprawnie 
nia pracy i do osiągnięcia znacznych 
oszczędności. 
Marian Sobolewski 
dvrektor produkcji 


i 
U 
. 
drewna z krajów = 


ni przy ul. Nowotki, doskonałe 
wyniki (63 procent ekstry) osią- 


gnęty zespoły Bojarskiego | Woj 


ciechowskiego, 


„Bawełniana Dzłewiątka* nie- 
stety, obniżyła swój „górny lot". 
Tow. Gryś, który wyrabia? już 
ponad 60 procent ekstry, ma o- 
becnie 13,8 procent towaru bez 
błędów. Produkcja zespołów tow. 
tow. Frycha i Rajmana, także nie 
przekroczyła nawet 20 procent 
ekstry. 

W PZPB nr 7 coraz ambitnie] 
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TERTE CHC 


odgruzowują Baluty 


Idąc za przykładem innych zakła- 
dów pracy, robotnicy 1 pracownicy 
umysłowi Centrali Handlowej Cera- 
miki postanowili wziąć czynny 
udział w odbudowie naszego miasta. 
Ubiegłej niedzieli wczesnym ran- 
kiem stawili się wszyscy, jak jeden 
mąż, w dzielnicy Bałuty, Zapał, z ja 
kim przystąpiono do pracy spowo- 
dowat, że w ciągu 6 przepracowa- 
nych godzin upirzątnięto 62 metry 


sześcienne rumowiska, — „Nie po- 
zostaniemy w tyle — pójdziemy za 
przykładem Stolicy" — oto hasło. 


jakie przyświecało biorącym udział 
w tej zaszczytnej 1 szlachetnej 
pracy. ` 
Caynem Swym pracownicy CHC 
dali dowód pełnego zrozumienia 
swych obowiązków obywatelskich, 
Jerzy Koch 
korespondent fabryczny 
-GŁOSU* z CHC. 


W Miesiącu Pogłębienia Przyjaźni 
Polsko - Radzieckiej koło TPPR 
przy „Wełnianej Dwójce" ożywiło 
swą działalność, Na terenie fabryki 


zorganizowano uroczystą akademię, 
którą potem powtórzono we wsi 


Listy czytelników do „Głosu“ 


Sala poeodazicctj joa 
w kłębach dymu tytoniowego 


Przy ul. Wólczańskiej Nr 12 mie- 
ści się Państwowa Fabryka Obuwia 
Nr 2. I tutaj, jak w każdym zakła- 
dzie pracy, istnieją: straż przemysło- 
wa oraz pożarna a licznie rozmie- 
$zczone "napisy, pounczają pracowni- 
ków, jak należy zachowywać się na 
terenie fabryki. 

Jeden z takich napisów głosi: „Pa 
lenie na terenie zakładu surowo 
wżbronione'". Sens i cel tego napisu 
jest zupełnie zrózumiały. Fabryka 
posiada drewniane podłogi, drew- 
niane warsztaty pracy, no, i mnó- 
stwa łatwopalnych smarów oraz ole- 
jów, o zaprószenie ognia więc nie 
trudno. Zdawałoby się, że kaźdy 
pracownik pojmuje to niebezpie- 
czeństwo 1 zastosuje sie do wyraź- 
nego rozporządzenia władz ftabtvcz- 
nych. 


ki skoordynowanej pracy, organiza- | roczny dnia 25 października. 


Koło TPPR przy PZPW Nr 2 


spółdzielczej Wilkowice, pozostałą= 
cą pod opieką PZPW Nr 2. 

Na początku miesiąca zarząd kom 
ła postanowił trzykrotnie powięk= 
szyć ilość członków. Do dziś dania 
przyrzeczenie wykonano w stu pro= 
centach. 


Niestety, mniemanie to pryska m 
chwilą, kiedy wejdziemy do sal fa- 
brycznych. Na dwustu zatrudnio- 
nych 'pracowników, stu pięćdziesię- 
ciu pali, rzucając niedopałki, gdzie 
popadnie. Wprawdzie kiedy niekie= 
dy przechodzi tędy strażnik, którego 
obowiązkiem jest kontrolowanie, 
aby pracownicy nie palili na salach. 
Jednak poczęstowany papierosem 
sam go zapala i „nie dostrzega”, że 
inni ćmią, aż miło. Przepisy zdas 
niem jego, są widocznie po to, aby 
ich nie wykonywać, 

Uważam, że sprawa palenia w sa- 
lach. produkcyjnych ješt sprawą 
pilną i wymaga jak najszybszej in= 
terwencji odpowiednich władz, 

Stały Czytelnik „Głosu“ 
ladres i nazwisko znane Redakcji) 
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Cień Hitlera nad Trizonią 


Neoiaszyzm sięga po władzę w Niemczech Zachodnich ZYWNOŚCIOWEGO ZSRRW LATACH 19461950 ` 


BERLIN — w październiku 
Podczas, gdy na Wschodzie Niemiec 


powstało nowe państwo, którego 
rząd dążący do pokojowego współży* 
cia ze swymi sąsiadami, a przede 
wszystkim z Polską został już uznany 
przez Związek Radziecki, gdy w urzę 
dach tego państwa położonych w je- 
go stolicy Berlinie, toczy się nie- 
zmordowana walka o szczerą, praw- 
dziwą demokratyzację, to na zacho- 
dzie, pod działaniem statutu okupa- 
cyjnego trzech mocarstw, zbierają 
się ciężkie chmury. Robotnik niemiec 
kl, górnik, metalowiec, włókniarz, za- 
grożony ustawicznie zmorą bezrobo- 
cin, nękany rujnowaniem jego war- 
sztatów pracy dla celów pólityki kon 
kurencyjnej i oczekujący daremnie 
spełnienia obietnic, których mu nie 
szczędziii przy tworzeniu państwa w 
Bonn socjaldemokratyczni prowody* 
rzy, patrzy z niepokojem w najbliż- 
szą przyszłość, Robotnik ten wie i wi 
dzi, że w 6 prowincjach strefy radzie 
ckiej, nad którymi sprawuje władzę 
pierwszy deinokratyczny rząd nowej 
republiki nie tylko się mówi o od- 
budowie, ale się ją już realizuje, nie 
tylko przyrzeka się robotnikom pracę 
t zarobek, ale robotnicy ci już pracu- 
ją od dawna. Natomiast w trzech stre 
fach zachodnich, a głównie w siedzi- 
bie ciężkiego przemysłu, w Zagłębiu 
Ruhry, mówi się mniej o pracy, ale. 
za to bardzo dużo o wojnie, o kryzy 
sie gospodarczym i o bezrobociu. Ro- 


botnik ten obserwuje inne jeszcze zja 
wisko. Oto na skutek zdradzieckiej 
schumachorawskiej polityki, która do 
pomogła do stworzenia kadłuboweqo 
nacjonalistycznego państewka w Bonn, 
wspystkie drobne do niedawna i dzia 
łające jedynie z ukrycia grupy fÍ 
grupki neo-faszystowskie, wspomaga 
ne pieniężnie przez maqnałów prze- 


| 


(Od specjalnego Rotsjnacikkć: „Głosu*) 


mysłu, rozpoczęły wyścig o politycz 
ne opanowanie „parlamentu”, a go za 
tym idzie 1 niemieckiej władzy 
zwierzchniej nad pseudo-republiką w 
Bonn. 


Zdrada socjal-demokracji 
wzmacnia reakcję 


Masy robotnicze Niemiec Zachod- 
nich widzą coraz jaśniej, że socjal- 
demokracja w swym antywschodnim 
zaślepieniu zaprzedała resztki socja- 
listycznych ideałów. Na rozbiciu ru- 
chu robotniczego skorzystały przede 
wszystkim skrajnie prawicowe ugru 
powania, Żerujące na hitlerowskich 
tradycjach i hasłach, Tak więc Par- 
tia Niemiecka w stosunku do ostat- 
nich wyborów do Landtagu potrafiła 
podwoić ilość swych zwolenników, 
Niemiecka Partia Prawicowa i Nie- 
miecka Partia Konserwatywna, które 
stworzyły jeden blok wyborczy, zy- 
skały sześciokrotny przyrost głosów, 
również powiększyły się szeregi zwo 
lenników Partii Bawarskiej i Partii 
Odbudowy Gospodarczej, której prze 
wodzi awanturnik polityczny, Loritz. 

Ogółem, jak się później okazało, 
4,4 miliona wybarców niemieckich 
na zachodzie udzieliło swego popar- 
cia 1 głosu skrajnie prawicowym u- 
grupoweniom, które też rozporządza= 
ją w tzw. parłaraencie w Bonn 53 
miejscami, Miejsc tych byłoby jesz: 
cze więcej, gdyby partie te działały 
w jednym bloku, a nie rozstrzelone, 
gdyż np. tzw. Wolna Partia Demokra 
tyczna otrzymała 52 miejsca na 27 
milionów głosów; obecnie toczą się 
już pertraktacje między poszczegól- 
nymi grupami o stworzenie jednej 
Welet niemieckiej partil prawico- 
we 


Pochód neo-faszyzmu 


Łatwo się zorientować, jaki ma być 
cel tego neo- faszystowskiego pocho- 
du, wspieranego pieniężnie przez 
baronów węglowych i junkrów w ro 
dzaju von Ostau, który niedawno pro 
wadził w Dortmundzie rozległe przy- 


Festiwal Filmów radzieckich 
iiim dadian der Ba Bosbo dehado taera a odna ad adaa e 


Wielka epopeja stalingradzka 


na łódzkich ekranach 


„Bitwa o Stalingrad" nie jest pler- 
wszym filmem, poświęconym wiel- 
kiej epopei stalingradzkiej. Widzie- 
liśmy już- kilka obrazów kinemato- 
graficznych, nawiązujących do tego 
tematu. Najbardziej chyba wrył się 
w pamięć „Wielki przełom“ (scena: 
rzysta B. Czyrskow, reżyser F. Erm- 
ler). Film ten nie operował jednak 
konkretami. Nazwa miasta została 
zmieniona, nazwisko zmyślone, Au- 
torzy „Wielkiego przełomu” pokazali 
nam bezimiennych bohaterów — sym 
bol narodu radzieckiego w walce 
z hitlerowskim najeźdźcą. Wypadki 
były widziane poprzez pryzmat czło- 


wieka, charakter każdego bohatera 
pokazany wszechstronnie. „Wielki 
przełom byt filmem Ao ogier- 
pd 


„Bitwa o Stalingrad" — jest epo- 
pes o narodzie, partii, o wielkim Sta 
inie, Autorzy- poszli tu po linii naj- 
większego autentyzmu, ż pręcyzją 
opracowując każdy szczegół. Analiza 
psychologiczna — na wzór „Wielkie- 
go przełomu — nie leży w stylu ta- 
kiego filmu. Bohatera widzimy „od 
razu”, poznajemy go i podziwiamy 
— jest nim wielki naród radziecki. 
Dokładnie rozpracowana jest postać 
Generalissimusa Stalina. Oglądamy. 
go tu jako genialnego wodza, jąko 
troszczącego się o lud ojca, jako ucz- 


gotowania nąd zorganizowaniem uNie 
mieckiej Unii Nacjonalnej”. Neo- 
faszyści, będący obecnie na żŻołdzie 
kapitalistów obcych I własnych, dążą 
do unicestwienia wielkich reform so- 
cjalnych i społecznych, 


Już dziś neo-faszyzm przestał w 
Niemczech Zachodnich oókrywać swo 
je posunięcia maską „walki o demo- 
krację”. Przywódcy parlii prawico- 
wych na wystąpieniach publicznych 
otwarcie sławią społeczne retormy 
Hitlera, otwarcie domagają się gra- 
nic dawnej III Rzeszy, otwarcie sze- 
rzą nienawiść przeciwko wszystkim 
sąsiadom, nie wyłączając Francji. 
Słusznie zwrócono niedawno w de- 
mokratycznych kołach niemieckich 
uwagę, że faszyzm w republice wei- 
marskiej potrzebował 12 lat, aby u- 
jąć władzę w swoje ręce, w zachod- 
nio- niemieckiej Trizonii nastąpiło to 
w czasie 'o wiele krótszym, gdyż już 
w ramach pierwszej koalicji hidowej 
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Wysoko ponad złote czuby rzew 
wystrzelają różowe mury Centralne- 
go Domu PZPR, ujęte jeszcze gdzie 
niegdzie w drewniany pancerz Tusz- 
towañń. I coraz wyżej musza podno- 
sić głowy warszawiacy, idący No- 
wym Światem czy aleją Sikorskiego, 
by zaobserwować postępy robót. 


Poza drewnianym parkanem, od- 
gradzająacym teren robót od ulicy, 
kipi praca. Praca skladna, zorga- 
nizowana. Widać, że każdy z 807 lu- 
dzi liczącej  zalogi robotniczej, wie 
dokładnie, co ma robić, co do niego 
należy, Piętrzą się. góry sypkiego 
piasku, pachną żywicą świeże deski, 
różowią sterty cegieł, suną wagoni- 
ki, naładowane cementem. W praw- 
nym» harmonijnym ruchem sięgają 


ciwego sojusznika, dobrego przyja- 
ciela., Takie wielostronne podejście 
do postaci Stalina zbliża go niezmier 
nie do widza, czyni go bardziej zro 
zumiałym, a przeto tym bardziej 
godnym podziwu i czci. Migawkowo 


pokazane sylwetki bohaterów Stalin= 


gradu — marszałka Wasilewskiego, 
generałów  Czujkowa, | Rodimcewa 
i innych pozostawiają również wiel- 
skie. wrażenie. Poznajemy ich w akcji, 
podziwiamy ich upór, wiedzę, takty- 
kę, stosunek do podwładnych. Wie- 
tay, że tacy ludzie napewno zwycię- 
żą! 


W paru scenach poznajemy także 
przywódców państw sojuszniczych — 
Roosevelta (wspaniale odtworzonego 
przez M. Czernasówa) i Churchilla. 
Z całą ad „ata Sig, jest podkreślo- 
ny ich stosunek do zagadnienia dru- 
miej wojny światowej i hohaterskich 
zmagań narodu radzieckiego 2» na- 
jeźdźcą hitlerowskim. Zwłaszcza za- 
rysowana jest płęhoko perfidia rze- 
komego „sojusznika“ Churchilla! 


Przez cały czas trwania filmu 
działa jego główny bohater — na- 
ród radziecki, przejawiając żelazną 
wolę zwycięstwa, legendarnego mię- 
stwa, pogardę dla śmierci, 


Gra aktorów stoi na bardzo: wyso 
kira poziomie. Widzi się i czuje się, 
że autorzy, przygotowując się* do 
pracy, dokładnie przestudiowali ce- 
chy  charakterystyczne bohaterów, 
ich zachowanie, mimikę, głos. Do- 
skonale gra rolę Gereralissimusa Sta 
lina świetny artysta ludowy, A. Di- 
kij, znany nam z filmów „Admirał 
Nachimow! oraz „Opowieść o praw- 
dziwym człowieku. 


Scenariusz „Bitwy o Stalingrad", 
gleboko dramatyczny, trzyma widza 
w eiagłym napięciu. 


Reżyseria jest równa, „bez sko- 
ków”. Nic dziwnego: reżyser W. Pie- 
trow jest przecie specjalista od fil- 
mów historyczńych („Piotr I*, „Ku- 
tuzow*). Przeniósł on też tradycję 
wspaniałych scen zbiorowych do fil- 
Inu „Bitwa o Stalingrad". 


Zdjęcia operatora  Temielczyka 
i muzyka znakomitego kompozytora 
i. Chaczaturiana podkreślają nastrój 
wielkiego pr zełomu w historii dru- 
giej wojny świ iatowej, największej 
bitwy wszech czasów. To, co widzie- 
liśmy na ekranie to pierwsza 
część serii o Stalingradzie. Z nie 
cierpliwością oczekujemy drugiej. 


Ludwik W. Rakowski, 


już w pierwszym gabinecie, który po 
siąda aż 2 ministrów z partii niemiec 
kiej, dwóch neo-faszystów, kierują- 
cych resortami państwowymi. 


Jedyna nadzieja rzesz 
robołniczych 


Fakt powstania w tej ciążącej nad 
Zachodem atmosferze Niemieckiej 
Demokratycznej Republiki ze stolicą 
w Berlinie i fakt udzielenia jej już w 
chwili narodzin potężnego poparcia 
przez Zwiazek Radziecki, nabiera spe 
cjalnie doniosłego znaczenia. Robot- 
nicy ze strefy amerykańskiej, brytyj 
skiej i francuskiej pilnie śledzą prze 
bieg rozgrywających się na wschód 
od Łaby wydarzeń, i porównują je z 
tym, co rozgrywa się na ich własnym 
podwórku, Niedadleka jest chwila, kie 
dy potrafią wyciągnąć z tego zesta- 
wienia właściwe wnioski, odrzuca- 
jac precz pogrobowców hitleryzmu 
ośmielanych przez imperialistów. 

Leopold Marschak 


po budulec robotnicze ręce. I rośnie 
Centralny Dom... 


Centralny Dam PZPR ukończony 
zostanie w stanie surowym w końcu 
listopada — prawie o miesiąc wcześ- 
niej, niż przewidywał plan. Jost to 
wynik współzawodnictwa pracy, w 
którym przodują zbrojarze i mura- 
rze. I jest to wynik uświadomionych, 
wysoko kwalifikowanych kadr, spe- 
cjalnie przeszkalanych na budowie, 
które dzielą się swym doświadcze- 
niem 4 kadrami pomocniczymi. 

Często przeprowadzane narady 
techniczno-wytwórcze przedstawicieli 
dyrekcji i Partii z przedownikami 
pracy i brygadzistami dają bardzo 
pozytywne rezultaty. Robotnicy dzie- 
łą się na nich swymi doświadczenia- 


Budowa Centralnego Domu PZPR 


oC: 


Wieczorowa szkoła inżynieryjna 


powstaje w Poznaniu 


Oddział Wielkopolski Naczelnej 
Organizacji Technicznej w Pozna- 
niu wystąpił z inicjatywa zerganizo- 
wania wieczorowej szkoły 
ryjnej. 

Zadaniem szkoły jest udostębnie- 
nie i umożliwienie zdobycia wiedzy 
technicznej tym, którzy z powodu 
zajęć służbowych mie mogą uczę- 


szczać na wykłady przedpołudniowe. 


Szkoła ta na poziomie istniejącej już 


inżynie- | dowlany. Nadawać ona będzie swym 
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Sklady zboża i 

na 6 milionów ton. 
1200 zmechanwowamyc 

| fabryk mała i wa. 
110 fa ory ONAŁ i 
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Budowniczowie Centralnego Domu 


Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej 


TAAA 
===; 
JAM KREETA 


ceu składowym”, blok „N“ — desko 
wanie i zbrojenie stropu, murowanie 
ścian działowych 4 p. i 1 pa blok „Z“ 
— ukladanie szlichty na dachu...“ 


mi i spostrzeżeniami, wspólnie roz- 
wiązują trudności. 

Wielką rolę w życiu załogi robot- 
niczej, zatrudnionej przy budowie 
Centralnego Domu, odgrywwe orga- 
nizacja podstawowa PZPR. To ona 
kontroluje codzienną produkcję: czu- 
wa nad przestrzeganiem dyscypliny, 
mobilizuje załogę do twórczej pracy, 
do świecenia przykładem innym bu- 
dowom. Toteż słynne „murarskie 
poniedziałki* nie mają tu miejsca, 
Sekretarz Ore, Podst., tow. Metera, 
razem z aktywem partyjnym wiele 
Czasu przebywa na budowie, wiele 
czasu poświęca śszczegółowemu ba- 
daniu dziemiych raportów budowy. 

Na“ białych arkuszach widnieją w. 
słowa i cyfry zamknięte dzieje dłu- 
gich, pracowitych dni; i 

„przygotowawcze roboty na pla- 


Codzienne dzieje pracowitych dni 
Bohaterami zaś tych dni są tący ro= 
botnicy, jak tów. Jan Grabowski, 
betoniarz, Stanisław Jenda, Włady- 
sław Santorek — murarze. I tacy, 
jak mistrz ślusarski Śtrzembieki, 
który wspólnie z dyr. Kozłowskim 
wynalazł specjalny żuraw do poda- 
wania budulca, co znacznie uspraw- 
nilo pracę. I tacy, jak Edward Hajt, 
ctóry za wzorową pracę awansował 
na grupowego. I racjonalizator, tow. 

| Brysiak, który przyczynił się do 
zwiększenia operatywności elemen- 
tów przy budowie filarów i były mu- 
rarz Marczak, dziś kierownik budo- 
wy placu, i tow. Stanisław Legat, 
członek ZMP, służący przykładem 
całej, zatrudnionej przy budowie 
Centralnego Domu, młodzieży. A tak 
że tow. Zuchowicz> która wzorowo 
prowadzi stołówkę robotnicza, dba- 
jąc, by posilki były smaczne i po- 
żywne. aiai 


Po zamknięciu szkieletu gmachu 
doj DrACy . „przystanią kamieniarze, 
stolarze, „szklarze. ii tynkarze. Robo‘ 

ty we wnętrzu gmachu „prowadzone 
hędą bez przerwy całą zimę. Stolar- 
kę budowlaną dla Centralnego Domu 
przygotowują Pomorskie Zakłady 
Stolarskie. Załoga robotnicza, za- 
trudniona przy budowie Centralnego 
Domu, bardzo pragnie, by towarzy- 
sze z Pomorza wykonali tę stolarkę 
na czas, by zwłoka nie osłabiła, nie 
zahamowała tempa budowy, Ale prze 
cież załodze . robotniczej z Pomor=' 
skich Zakładów Śtolarskich także 
bardzo zależy na dotrzymaniu ter- 
minu i niewątpliwie nie zrobią za- 
wodu warszawskim towarzyszom, 


Zaloga budowniczych Centralnego 
Domu jest bardzo ambitna. Nie tyl- 
ko robotnicy są ze swej pracy dum- 
ni, Dumne sa również i ich rodziny. 
Świadczy o tym dobitnie list, jaki 
otrzymał od ojca ze wsi Lipiny (woj. 
białostockie) jeden z robotników. To 
wiadomości, że wa wsi wszyscy mu 
zazdroszczą, że jest w „Warszawie 
— staruszek ojciec tak pisze: „je- 
stem z tega dumny, Że budujesz ser 
ce Polski. Wróg zniszczył, a ty pod- 
nasisz ją do góry. Niech żyją wszys- 
cy ci. co pracują w odbudowie War- 
szawy i przy budowie Centralnego 
Domu", Bgr, 


PODODOWOGODIANIQODE> LKXK 


OOP 


Państwowej Wyższej Szkoły Inżynie 
ryjnej posiadać będzie wydział me- 
chaniczny, elektrotechniczny i bu- 


absolwentom stopień inżyniera. 

Wydaje nam się, że również łódz- 
ki oddział NOT-n powinien pomy- 
śleć o zorganizowaniu podobnej u- 
czelni w naszym mieście — dla 
kształcenia inżynierów dla przemy- 
słu włókienniczego. 
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Widok wewnętrzny Pałacu Zakupów. 


Wybudowany w okresie pierwszej 
pięciolatki w dzielnicy leninow= 
skiej Dom Towarowy 
jest jednym z najw iększyc h sklepów 
stelicy ZSRR. Przestronne sale po- 
szczególnych działów, I rozmi 
na czterech piętrach, zaj jmują po- 


dratowych. 320 sprzedawców obsłu- | cma cerar mika. w dziale 

ustawiono radioogbiorn ii 

szego typu. 
a e 


guje klientów . 


Wejdźmy do tego Domu Tów aro- 


wego, Na pierw szym piętr 
Bie ż majróżnorodt 
przedmiotów domo wero UŻVŁKU, 


| 


im, Lenina gar nk 


Na | sprzed 


półkach — w dziale naczyń — wi- 
dzi my czajmiki niklowe, emaliowane 
kotły. Gospotlynie mogą tu 
kupić niy czego im potrzeba: 


CZONE | od kuchennego noża aż.do maszyny 
| do prania 


wierzchnie ponad 4.000 metrów kwa fbi oko lśni 


A tuż obok wa- 
i artysty= 
radiowym 
najnow= 
lampy radiowe i części 
Nieco dalej dzial zabawek 
Na pierwszym pietrze 
się również materiały ib 


i lodown:. 
ača porcelana 


mieńne, sprzęt elektrotechniczny, a- 
bażury j rowery. 

Szerokie, ozdobione lustrami, scho 
dy prowadzą na drugie "piętro do 
działu ubrań dla dzieci, W dziale 
tym widzimy mnóstwo wszelkiego 
rodzaju ubranek i sukienek o naj- 
rozmajtszych wzorach i kolorach, 
Palta, mundurki dla uczniów, czapki 
i kapelusze. Pracownicy Domu To- 
Warowego dążą dd rozszerzenia asor 
tymentu towarów dla dzięci. Zwięk= 
sza się sprzedaż tych fowarów. W 
roku bieżącym sprzedano dwa razy 
więcej konfekcji dziecinnej, niż w 
roku ubiegłym. 

Na drugim piętrze mieści się rów- 
nież dział instrumentów muzycz- 
nych. Mamy tu wielki wybór pianin 
i fortepianów, harmonii, gitar, pate- 
fonów i t. d 

Wszystkie instrumenty muzyczne 
są produkcji radzieckiej. 

Dużą różnorodność towarów wi- 
dzimy zwłaszcza w dziale galanterii, 
Personel tega działu wzorowo obsłu- 
guje klientów i systematycznie prze 
krącza plan obrótu towarowego. Zao 
był on pierwsze miejsce we współ- 

zawodnietwie Domu Towarowego. 

Piętro wyżej znajduje się dział 
obuwia, a nad nim — działy tkanin 
i gotowych ubrań. Można tu zma- 
około 200 rozmaitych rodzajów 
i gatunków różnych materiałów, tka 
niny jedwabne i wełniane produkcji 
kombinatu Manufaktury Triechgor- 
noj im. Dzie tiego. płótna pierw 
szej fabryki perkali Leninzradzkie- 


leżć 


go Kombinatu 'im. Thaelmanna i|są kontrolowane przez specjalistów 


innych fabryk. 


W dziale gotowych ubrań sprzeda- | padku najmniejszego braku, NAMI 


je się palta letnie, zimowe, jesianki, 
garnitury, suknie, bluzki. Niewielkie 


poprawki dokonywane są na miej- | konferencje klientów. Na konferen- 


Se. 
Dla wygody klientów 
na wszystkich piętrach 


magazynu 
zorganiz0= 


wano sprzedaż drobnej galanterii; 
pończoch, skarpetek i t. p. Zakupio- 
ne towary odsyła się klientom do 
domu. 

Klienci Doniu Towarowego im. Le 
nina rekrutują się głównie spośród 
robotników i robotnic Fabryki Samo 
chodów im. Stalina, fabryki im. Le- 
iná, fabryki dm, Kalinina im. 
Frunze i t. d. 

Oprócz towarów produkowanych 
przez fabryki w sklepie tym sprze- 
daje się też wyroby wykonane przez 
pracownie samego Domu Towaro- 
wego. Wartość tych towarów sięga 
15 milionow rubli rocznie, 


Wszystkie nadsyłane tu wyroby 


IS 


Pałace Zakupów 
| w robotniczej 
dzielnicy Moskwy 


....2242005000000054000500 


+ 
Wielu z nich, jak mp, dyrektor Do- 
mu Towarówego, Amosow i kierow- 
nik oddziałów towarów galanteryj- 
nych, Klimanow, zostali odziiaczt= 
ni orderami ZSRR. 
Moskiewski Dom Towarowy i 


towaroznawstwa — brakarzy. W wy 


zostaje zwrócony fabryce. 

Dom Towarowy organizuje często 
RA 
cjach tych kupujący wypowiadają 
swojc uwagi co do jakości towarów 
i wyrażają swoje dezyderaty. 


Lenina jest jednym z wielu podob- 
nych Domów zbudowanych w dziel- 
nicach robotniczych stolicy radziec- 
w innych miastach ZSRR. 


kieji 


Pnie a O BRZ t., 


benanta praebet aa „. 
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Stały kontakt z 


klientami wywie 
ra dodatni wpływ na pracę Sedu, 
Nad Domem Towarowym objęli pro- 


tektorat uczeni — PIROOWIECY In- 
śtytutu Gospodarki Narodowej im. 
Plechanowa., Pomogli oni w przepro- 
wadzaniu laboratoryjnych analiz {ka 
nip, artykulów fotograficznych, wy= 
robów dzi ewiarskich, organizują Kur 


sy, mające na celu podwyższenie 
kwali zacji specjalistów  töwaro- 
znawstwa, brakarzy, kierownictwa 


Domu oraz buchalterów. 
Pracownicy- Domu Tox warowego 
starają się, by towary ja” najszyb= 
ciaj dócierały do ludności najwięk- 
szej dzielnicy robotniczej Moskwy, 


| 


d 


ME m REA S 


Kronika m. Kutno 


KOMU WINSZUJEMY 
Czwartek, dnia 27 października 
1949 r. 

Dziś: Sabiny 


WAŻNIEJSZE TELEFONY 
22 — Pow. Kom. M.O. 
33 — Miejski Posterunek MO. 
41 — Straż Pożarna 
50 — Zarząd Miasta Kutna 
Starostwo Powiatowe 
Pow. Zakł. Elektryczny 
Prezydium Pow. Rady 
Narodowej 
108 — Pow. Zakł. Ubezp. Wza- 

jemnych, ul. Narutowi- 

x i cza nr 20 

91 — Urząd Zdrowia 

20 — Szpital Powiatowy 

34 — Ubezp. Społeczna 

52 — Chacińska, Apteka. 
106 — Apteka „Pod Orłem" 

T — Walenta, Apteka 

89 — Polski Czerwony Krzyż 

(PCK) 
90 — Pogotowie Sanit. PCK 
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Redakcja i Administr. „Głosu 
Kutnowskiego'* mieści się w 
Kutnie przy ul. Narutowicza 2, 
tel. 217. 
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w Srednich szkołach rolniczych 


W bieżącym roku szkolnym 


"w średnich szkołach rolniczych 


w całym kraju wprowadzony 
zostanie w programie naucza- 
nis szereg zraian.. $ 

Pierwszą zasadniczą zmianą: 
będzie wprowadzenie specjaliza 
cji, W naszym rolnictwie wzra- 
sta stale zapotrzebowanie na 
fachowców-specjalistów z prze|, 
rożnych dziedzin. Tak jak w 
przemyśle, gdzie niezbędna jest 
praca ludzi różnych zawodów: 
„jusarzy, tkaczy, odlewników, 
mechaników i innych, tak i w 
rolnictwie potrzebni będą spe- 
cjaliści. I tu niezbędni stają się 
pracownicy o różnego rodzaju 
specjalizacjach, a więc fachow 
cy od żywienia zwierząt, hodow 
cy trzody chlewnej, drobiu, da- 
lej rachmistrze, traktorzyści 
itp. 

Wychowaniem tej kadry fa- 
chowców - rolników zajmą się 
szkoły rolnicze nowego typu. W 
związku s tym przewidywany 
jest szereg zmian w. progra- 
mach nauczania. Przede wszyst 
kim zmianie ulegnie czas trwa- 
nia nauki i jej przebieg. Pobyt. 
w szkole trwać będzie 11 mie- 
sięcy (bez dłuższych przerw). 
Zmiany te wprowadzone w 
szkoinictwie rolniczym, przynio 
są młodzieży możliwości zdoby 
cia konkretnego ściśle określo- 
nego zawodu. 

Zbliża się otwarcie nowego 
roku szkolnego, nastąpi ono w 
pierwszych dniach listopada i 


młodzież naszego powiatu po- 
winne się zapoznać z progra- 
me nauki w szkołach rolni- 
czych, znajdujących się na na- 
szym terenie. 

Z pięciu szkół rolniczych, ja- 
kie znajdują się w naszym po 
wiecie, tylko w dwóch będzie 


istniał 2-letni okres nauki. Są 
to szkoły w Siemienicach i Śló- 
szynku. Program również nie 
ulegnie zasadniczym zmianom. 
W szkołach, które znajdują się 
w Imielnie, Mirosławicach i Sój 
kach, pierwszy rok nauki nie 
zostanie wznowiony, jednak ucz 


LIM wyławia talenty 


Przed kilkoma tygodniami 
Ludowy Instytut Muzyczny w 
Kutrie przeprowadził szereg 
egzaminów mających na. celu 
wyłowienie wśród dzieci nasze- 
go miasta ukrytych talentów. 
Do egzaminów przystąpiło po- 
nad 30 dzieci. Z liczby tej egza- 
min ukończyło pomyślnie tylko 
8 dzieci, z których nie wszyst- 
kie mają warunki na korzysta- 
nie z nauki w LIM-ie. Na prze- 
szkodzie stoi częstokroć brak wła 
snych instrumentów. Na przy- 
kład do klasy skrzypiec przyję 
te zostały 2 dziewczynki w wie- 
ku 10 lat, które szczęśliwie zda 
ły cgzamin. Są to Janka Za 
krzewska i Marysia Kapelak. 
Obydwie półsieroty. Z dalszą 
nauką jest jednak trudno, gdyż 
dziewczynki te nie posiadają 
skrzypiec. Jesteśmy przekona- 
ni, że wśród mieszkańców Ku- 


Jak zawsze tak i tym razem — 
robotnicy nie zawiedli 


W dniu 1.9. rb. szkoła 11-let 
nia rozpoczęła pracę w pięknym 
nowoczesnym gmachu. 

Komitet budowy szkoły nie 
spoczął jednak na laurach, lecz 
przystąpił natychmiast do reali 
zowania budowy piętrowego bu 
dynku administracyjnego oraz 
budynków gospodarczych. 


Zgrupowano materiał, zebra- 


no odpowiedni fundusz i — na 
potkano na zgoła nieoczekiwa- 
ną przeszkodę — brak murarzy 
i sił pomocniczych. Wydawało 
się, że zagadnienie to jest do 
rozwiązania. Tę trudną sytua- 
cję przedstawił ob. Rafalski Jan 
murarzom cukrowni „Dobrze- 
lin*, Ob. burmistrz Budzyński 
zapoznał z nią murarzy zatrud- 
nionych przez Zarząd Miejski, 

Jak zawsze i tym razem ro- 
botnicy nie zawiedli. Uznając 
konieczność jak najszybszego 
przeprowadzenia budowy, zgło- 
siło swą pracę w godz. wolnych 
o' normalnych zajęć z zespołu 
dobrzelińskiego 5, a z Żychlina 
17 osób. W dniu 12 bm. mury 
zaczęły rosnąć. Przechodnie z 
zainteresowaniem obserwują 
jak prowadzone przy świetle 
lamp elektrycznych prace na bu 
dowie szybko zbliżają się ku 
końcowi. 

Podkreślając ofiarną pracę 


- Ogłoszenia drobne 


rejestr RKU— 


ZGUBIONO kartę 
Włceławek, Słomczewska Bronisław, 
zam. Włocławek, Południowa 1. 212K 


ZGUBIONO kartę rejestr, RKU — 
Łódź, Pietrzak Sylwester zam. Goet- 
ków, pów. Łęczyca. 211K 


zespołów murarskich, nie mož- 
na pominąć faktu, że trzonem 
funduszu budowy są składki 
wpłacane przez świat pracy 
Żychlina. Ciekawi jesteśmy, kie 


\ 


dy Rada Zakładowa cukrowni 
„Dobrzelin* zręalizuje uchwałę 
załogi cukrowni w sprawie skła 
dek na budowę szkoły oraz kie 
dy podobne uchwały zaczną re- 


alizcwać zarządy sąsiednich 
gmin. Komitet rozbudowy szko 
ły, pomimo wielkich trudności, 
wykonał przyjęte zobowiązanie 
i uruchomił na dzień rozpoczę- 
cia toku szkolnego nową szkołę 
i bursę, mamy więc prawo są- 
dzić, że i spoleczeństwo Żychli- 
na podjętych przez siebie zobo 
wiązań dotrzyma. (R 
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tra znajdą się tacy, którzy ze- 
chcą umożliwić obu dziewczyn- 
kom dalszą naukę muzyki przez 
wypożyczenie im, czy też ofiaro 
w"unie potszebnych instrumen- 
tów. Ci, którzy zechcą odpowie 
dzieć na nesz apel, winni zgło- 
sić six do kancelarii Szkoły Mu 
zycznej, znajdującej się w Par- 
ku Wiosny Ludów. 


niowie tych szkół będą mogli je 
ukończyć. W roku przyszłym w 
tych miejscowościach powsta- 
ną już szkoły rolnicze nowego 
typu. 

W pierwszym okresie szkoły 
te powstaną najprawdopodob- 
niej w Sójkach, Mirosławicach i 
być może, że w  Siemienicach. 
W Sójkach ma powstać szkoła 
przygotowująca fachowców me 
chaniki rolnej, do której kiero- 
wana będzie młodzież ze wszyst 
kich powiatów naszego woje- 
wództwa. Przy wszystkich szko 
łach czynne będą internaty. 

Dzień rozpoczęcia nauki w 
szkołach rolniczych naszego po 
wiatu, będzie dniem radości dla 
młočzieży wiejskiej, której u- 
strój Polski Ludowej zapewnia 
możność zdobycia samodzielne- 
go zawodu i otwiera drogę a- 
wansu społecznego. 


ZEBRANIE 
Miejskiej Rady. Narodowej 
w Kutnie 


W dniu 27 października w 
gmachu Zarządu Miejskiego od 
będzie się posiedzenie Miejskiej 
Rady Narodowej. 

Na zebraniu tym omawiane 
będą między innymi sprawy ty- 
czące budynków na Konstancji. 
“Poza tym dokonane zostaną wy 
bory członków Komitetu Lokal 
nego Funduszu Gospodarki Mie 
szizaniowej oraz desygnowani 
będą przedstawiciele Komitetu 
do prac 3-dniowych — junac 
kich hufców „SP“. Złożone zo- 
staną sprawozdania Radnych z 
kontroli Gziałalności Komitetów 
Domowych. 

Udziat społeczeństwa kutnow 
skiego w tym posiedzeniu jest 
pożądany. 


Złóż ofiarę 
na Odbudowę Warszawy 


Szybki rozwój Koła TPPR w Żychlinie 


Miarą rozwoju i dobrej pra- 
cy jakiegokolwiek towarzystwa 
czy związku jest nie tylko 
formalna, objęta spisem ilość 
członków, ale jej aktywny u- 
dzia: w życiu organizacji. Pod 
tym względem wieie zmieniło 
się w kole TPPR w Żychlinie na 
dobre. 

Najlepszym tego dowodem są 
organizowane imprezy w Mie- 
siącu Pogłębienia Przyjaźni Pol- 
sko-Radzieckiej, Stosunkowo wy 
soki poziom tych imprez, bogate 
programy, duża ilość wykonaw- 
ców, świadczą o tym, że członko 
wie Towarzystwa zaczęli na 
prawdę żyć sprawami TPPR. 

Łącznie z dobrymi wynikami 
pracy organizacyjnej, przyszły 
i inne osiągnięcia, mianowicie 
w ciągu jednego tylko dnia 


do żychlińskiego koła TPPR 
zgłosiło swój udział prze- 


szło 130 osób i to zarówno do- 
rosłych jak i młodzieży, W 
chwili obecnej organizacja ta 
liczy w Żychlinie blisko pół ty- 
siąca członków, i to członków 


biorących aktywny udział w ży 
ciu Towarzystwa. 

Niezależnie od dotychczaso- 
wych osiągnięć Zarząd Towa 
rzystwa rozpoczął akcję werbun 
kową na terenie wszystkich in 
stytucji, zakładów. pracy oraz 
szkół, rozpoczynając tam od 
tworzenia „kącików vrzyjaźni'. 
Wobec stale rosnącej ilości 


członków powstają w Żychlinie 
nowe koła TPPR. W czerwcu 
br. poddaliśmy w naszym piśmie 
krytyce działalność miejscowe 
go Zarządu TPPR. Obecnie z za 
dowoleniem stwierdzamy duże 
ożywienie pracy organizacyjnej 
i uaktywnienie działalności To- 
warzystwa Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej w Żychlinie, 


ZMP-owcy w Żychlinie 


podejmują zobowiązania w związku 
z Konferencją Wojewódzka 


W związku z I-szą Konferen 
cją Wojewódzką ZMP, która od 
będzie się w pierwszych dniach 
listopada br. ZMP-owcy z Fa 
bryki M-1 zobowiązali się stwo 


rzyć 60 nowych młodzieżowych 


brygad produkcyjnych. Dzięki 
temu wobec istnienia 61 bry- 
gad, ruch ten obejmie prawie 
całą zatrudnioną tu młodzież. 
Dwie brygady produkcyjne na 


Dla miast i gmin wiejskich 


przeznaczono z budżetu Wojewódzkiego Związku Samorządowego ponad 35 milionów złotych 


Problem planowej gospodarki 
gmin wiejskich w rozwiązywaniu 
zasadniczych zagadnień gospodar 
czych i społecznych, nie był do 
tej pory w odpowiedniej mierze 
brany pod uwagę przez nadrzędne 
organa samorządu terytorialnego. 
Cierpiały skutkiem tego nie tyl- 
ko poszczególne wsie i osiedla, 
ale całe jednostki  samorządo 
we niższego stopnia.  Niemoż 
ność zaspokojenia potrzeb ludno 
ści przez rady gminne i inne, 
wynikała z ograniczonych możli- 
wości materialnych i braku 5a 
mowystarczalności wielu gmin. 
miast niewydzielonych i powia- 
tów. Pomoc ze strony Wojewódz 
kiego Związku Samorządowego 
stanie się więc nie tylko doraź- 
nym zaspokojeniem braków, ale 
będzie również na przyszłość mo 
mentem, prowadzącym do współ- 
działania wszystkich stopni orga- 
nizacyjnych związku samorządo- 
wego. 

W ramach uchwalonego budże 
tu Wojewódzkiego Związku Sa- 
morządowego — ponad 35 milio- 


Powstało Koło ZMP w PSS 


wW placówkach Powszechnej 
Spółdzielni Spożywców w Kut- 
nie w sklepach, magazynach i 
zakładach wytwórczych jóst za- 
trudnione wiele młodzieży. Na 
zebraniu, które odbyło się nie 
dawno w świetlicy Zw. Zaw. 
Przeownikówi Spółdzielczych, 
młodociani pracownicy PSS-u 
postanowili zorganizować koło 
Związku Młodzieży Polskiej. 
Uczestnicy zebrania zgodnie 
stwierdzili, że powstanie koła 
ZMP pozwoli młodzieży na osią 


gnięcie lepszych wyników w 
pracy zawodowej i społecznej i 
przyczyni się w znacznej mierze 
do uaktywnienia życia kultural 
uo-oświatowego wśród pracow 
ników PSS-u. 


Do zarządu koła ZMP wybra 
ni zostali: Kol. Marian ŚSzczęś 
niak — przewodniczący i kol. 
Zdzisław Siarkowski — kierow 
nik organizacyjny, Krystyna 
Dmochowska — skarbnik oraz 
kol. Jadwiga Tomczak i Kol. 
Danuta Olejniczak. 


nów zł przeznaczono na pomoc 
dla gmiń wiejskich. Z sumy tej 
5 milionów zł wyasygnowano na 
zrównoważenie budżetów, resztę 
— na pokrycie różnych bieżących 
wydatków. 

Na budowę studzien w osie- 
dlach w roku 1950 preliminowa- 
no — 4 miliony zł. Na wybruko- 


wanie ulie i chodników w osie- 
dlach wiejskich produkcyjnych 
wyasygnowano kwotę 5 milionów 
zł. Wydatki rzeczowe bibliotek 
gminnych pokryte zostaną sumą 
3 milionów zł Również 3 milio 
ny zł przeznaczono na wydatki 
rzeczowe w akcji walki z analfa- 
betyzmem. Z sum budżetowych 


Rodzice radzą nad wychowaniem młodzieży 


i współpracą domu ze szkołą 


RAWA MAZOWIECKA, Dnia 
23, 10 49 r. odbyło się plenarne 
posiedzenie Komitetu Rodziciel- 
skiego w Rawie Mazowieckiej, na 
którym złożono sprawozdanie z 
dotychczasowej działalności i po- 
dano do akceptacji plan dalszej 
pracy, 

Komitet Rodzicielski współpraco 


Junacy 
usuwają ślady wojny 


SIERADZ — Junacy Hufca SP 
w Sieradzu rozpoczęli odżruzo- 
wywanie budynków przy ul. Sien 
kiewicza 4, które uległy zniszcze 
niu na skutek działań wojen- 
nych, 

Znajdują się tam jeszcze bu- 
dynki nadające się do remontu, 
Należało by więc zabezpieczyć je 


przed działaniem warunków á- 
tmosferycznych. 
Równocześnie z  junakami 


przystąpiły do pracy junaczki 
sieradzkie które doprowadzają 
do bardziej estetycznego wyglą* 
du dworzec kolejowy. 

Mamy nadzieję że już w nie- 
długim czasie znikna w Siera- 
dzu ślady po ostatniej niszczy- 


cielskiej wojnie, 


wać będzie z Radą Pedagogiczną 
nad zaopatrzeniem szkoły w pomo 
ce naukowe, prowadzić będzie sto- 
łówkę, która dostarczy dzieciom 
przychodzacym do szkoły z dal- 
szych miejscowości ciepłego poży 
wienia, Kierownik szkoły ob, Filip 
czak zaapelował do zebranych ro- 
dziców o współpracę ze Szkołą 
nad wychowaniem nowego człowie 
ka, o zmobilizowanie całego spo 
łeczeństwa do wsnółpracy ze szko 
ą, 

Ob, Bagiński imieniem rodziców 
zwrćcił się do kierownictwa szko- 
ły, by w programie zajęć było bez 
względnie ujęte į stosowane wy- 
chowanie fizyczne, Uprawiane gry 
na terenie szkoły nie ryzwiązują 
powszechnego wychowania fizycz- 
nego, gry bowiem uprawiają prze 
ważnie chłopcy z natury silniej 
rozwinięci, dla którwch sport jest 
okazja wyżycią sie, podczas gdy 
w powszechnym wychowaniu fi- 
zycznym należy zwrócić uwagę na 
dziewczęta i dzieci uchvlajace się 
od gier sportowych, Kierownik 


gadnieniu poświęcić uwagi, 


CZYTAJCIE 


szkoly przyrzekł więcej temu za-| niedbaniu. 


i rozpowszechniaicie 48 


pokryte zostaną także wydatki ra 
diofonizacji szkół podstawowych 
wiejskich i świeflic. 

Po dwa miliony zł wyasygno- 
wano na zakupienie przyrządów 
weterynaryjnych dla wiejskich 
przodowników weterynaryjnych i 
na „pakiety“ opatrunkowe dla 
położnie. 

Wydatna również jest pomoc 
dla miast niewydzielonych. 

Dzięki tej pomocy ułożone zo: 
staną w najbliższym czasie chod- 
niki wzdłuż nowowybudowanej 
drogi, prowadzącej przez miasto 
Sulejów. W Opocznie wykończo 
na zostanie budowa kąpieliska. 
W Żychlinie dokonany zostanie re 
mónt domu, zamieszkałego przez 
robotników. Prócz tęgo pokryte 
zostaną wydatki rzeczowe szkoły 
dla dorosłych w Ozorkowie, szko 
ły dla dorosłych w Kutnie, szkoły 
dla dorosłych w Brzezinach. Rów 
nież w Pabianicach — wydatki 
kursu typu licealnego dla doro- 
słych, a także wydatki rzeczowe 
świetlicy szkoły powszechnej ogól 
no-kształcącej w Wolborzu — po- 
kryte będą z preliminowanych 
sum w budżecie na rok 1950 Wo 
jewódzkiego Związku Samorządo 
wego. 

Biorąc pod uwagę niedostatecz 
ne jeszcze zagospodarowanie wie 
lu gmin wiejskich, należy stwier- 
dzić, że pomoc przewidziana dla 
poszczególnych wsi i osiedli, staje 
się rozwiązaniem problemów go- 
spodarczych, dotąd będących w za 


(Sig) 


me "en 


GŁOS” 


dziale instalacji zobowiązały się 
założyć światło w budynkach 
nowopowstałych biur. Pozatym 
wszyscy członkowie ZMP zobo- 
wiązali się pracować po 2 godzi 
ny dziennie przy budowie no- 
wej hali mechanicznej. Ponadto 
postarowiono zniwelować teren 
drogi łączącej wybudowaną nie 
dawno w Żychlinie szkołę z 
główną trasą. 

Przyjęte zobowiązania świad 
czą o entuzjazmie pracy panują 
cy wśród zatrudnionej tu mło 
dzieży. Należy przy tej okazji 
przypomnieć, że młodzież z za- 
kładu M-1 zdobyła sztandar 
p-zechodni województwa łódz- 
kiego za współzawodnictwo pra 
cy. 

Fabryka M-1 w Żychlinie jest 
prawdziwie młodzieżowym za- 
kładem pracy, Zatrudniona tu 
młodzież stanowi 78 procent ca 
łe” załogi. 


W Aleksandrowie 'epiei 
w Konstantynowie gorei, 


prowadzona jest walka 
z analfabetyzmem 
ALEKSANDRÓW — Zgodnie 

z powziętymi planami, miasto 


Aleksandrów uruchomiło 11 kur 
sów dla, niepiśmiennych. Nieste- 


ty. w początkowym okresie 
działalności, na kursy zgłosiło 
się zaledwie 30 proc. przewidy 


wanej liczby mających się u- 
czyć. Ten stan rzeczy spowodo- 
wał, że Komisja Miejska do Wal 
ki z Amalfabetyzmem  rozesłała 
wezwania do opornych. skut- 
kiem czego obecnie frekwencja 
wzrosła do 50 proc. 

Jak informuje Komisja, moż- 
na mieć pewność, że po ukończe 
niu robót rolnych frekwencja w 
dalszym ciągu będzie wzrastać 
i w listopadzie osiągnie 100 pro 
cent zarejestrowanych. 

* EI * 


KONSTANTYNÓW — Urucho 
miono tutaj kursy państwowe 
dla analfabetów jak również 
kursy Związków Zawodowych. 
Frekwencji przewidzianej nie 
(ma, gdyż, jak się okazuje, mimo 
wezwań niepiśmienni nie zgła= 
szają się na kursy. " 

Przydałaby się tutaj wieksza 
aktywność ze strony członków 
Komisji do Walki z Analfabetyz 
mem, którzy nie wkraczają oso- 
biście w prace Komisji i nie od- . 
wiedzają kursów. E 


Wszyscy ubezpieczeni 
na stadion ŁKS$-Włókniarz! 


„Prasa“ dokona porachunku z Ukezpieczalnią| 


przy pomocy.. piłki nożnej 


Jak ogólnie wiadomo, piłka nożna” 
fest tą gałęzią sportu, w której moż- 
na się wcale nieźle „odegrać” na 
przeciwniku, nie popadając w tzw. 
kolizją z Kodeksem Karnym. 

Nie chcemy się bawić w domysły, 
ale wydaje nam się, iż okoliczność 
powyższa w niemałym stopniu zawa- 
żyła na tym, iż „ubezpieczeni” z Za- 


«len 


PAŃSTWOWY 
TEATR IM. STEFANA JARACZA 
ul. Jaracza 27 
Dziś o godz. 19.15 dramat Juliusza 
Słowackicgo pt. „Maria Stuart“ w 
nowej inscenizacji Iwo Galla, z ilu- 
stracją muzyczną Waldemara Maci- 
szewskiego. - 
Z chwilą rozpoczęcia przedstawie- 
mia nikt na salę nie będzie wpusz- 


czony, ` 
Wszystkie miejsca wyprzedane. 
Passo-partout nieważne, 


PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 

ul, 11 Listopada 21, tel. 150-38, 

Nieodwołalnie po raz ostatni dosko- 
nala komedia M. Bałuckiego „Klub 
kawalerów* z udziałem Ireny Gry- 
wińskiej, Karola Adwentowicza 
i Adolfa Dymszy., Początek o godz, 
19,15, 

„LUTNIA” 

Dziś 1 codziennie o godz. 19,15 
„PTASZNIK Z TYROLU” 
operetka w 3-ch aktach K, Zellera. 

W poniedziałki nieświąteczne teatr 
nieczynny. 

TEATR LALER „ARLEKIN* 

Codziennie o godz. 17 min, 15 w= 
dowisko masek į lalek p. t, „WESO- 
ŁA MASKARADA”. W niedziele i 
święta dwa widowiska: godz, 15 min. 
15 2 17 min. 15. W poniedziałki te- 
atr nieczynny. 

CYRK NR 1 

(Plac Leonarda) pod dyr. Din-Dona 

Codziennie o godzinie 19.50, w so- 
botę o godz. 16 i 19.30, w niedzielę 
o godz. 12, 16 i 19,30. 


„EOsNIMA-| 


ADRIA (Stalina 1) — „Piętnasto- 
letni kapitan“ — ceny biletów po 
50 i25 zł — godz. 16, 18, 20; film 
dozwolony dla młodzieży od lnt 12 

BAŁTYK (Narutowicza 20) — „Opo 
wieść o prawdziwym człowieku“ — 
godz. 17, 19, 21 — film dozwolony 
dla młodzieży od lat 14 

BAJKA (Franciszkańska 31) —,Dni 
i noce“ — godz, 18, 20 — film do: 
zwolony dla dzieci od lat 7 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) — „Pro 
gram Aktualności Kraj. i Zagran, 
Nr 456; godz, 11, 12, 18, 16, 17, 18, 
19, 20, 21. 

HEL (Legionów 2—4) — dla młodz. 
„Piętnastoletni kapitan“ — godz 
16.30, 18.30, 20.30 

(MUZA (Pabianicka 173) — „Powrót 


kładów Graficznych „Prasa” wybrali 
sobie jako partnera do „sprasowa- 
nia” przy pomocy piłki nożnej wszy- 
stkie „grube ryby” z łódzkiej Ubez- 
pieczalni, Wierzymy, iź bojowi „pa 
cjenci' z „Prasy”' „pomszczą* godnie 
wszystkia żale i pretensje, jakie do 
wyżej wymienionej instytucji żywi 
spora część ogółu łódzkich ubezpie- 
czonych, Oczywiście, po dżentelmeń- 
sku, bez żadnych „faulów” 1 tym põ- 
dobnych objawów złej gry, lecz ład- 
nie, w sposób świadczący o wysokiej 
kulturze sportowej, po prostu syste- 
mem: gol za golem — w bramkę, bro 
nioną przez przewodniczącego Zarzą- 
du Tymczasowego Ubezpieczalni Spo 
łecznej. 


Argument, fż również drużyna U- 
bezpieczalni jest ubezpieczona od wy 
padku, nie powinien doprowadzić do 
żadnego niesportowego „wypadku”, 
zważywszy: 1) na cel meczu (Odbu- 
dowa Warszawyj; 2) na okoliczność, 
iż gracze przybędą na spotkanie bez 
odnośnych formularzy, która — jak 
wiadomo — są niezbędnym warun- 
kiem otrzymania odnośnych Świad- 
czeń. 


Dla dokładniejszej informacji wszy 
stkich ubezpieczonych; którzy nié- 
wątpliwie zbiorą się licznie na sta- 
dionie ŁKS Włókniarza (przy Alei 
Unii) podajemy: 1) mecz odbędzie 
się dziś, o godz. 15.45; 2) w czasie 
meczu przygrywać będzie orkiestra 
Elektrowni Łódzkiej; 3) bilety są bar 
dzo tanie, bo w cenie 100 j 50 zł. 

W składzie drużyny Ubezpieczalni 
wystąpią sami „naczelnicy': Chró- 
ściak, Ciepłowski, Bielobradek, Sar- 
na i Wawrzonowski, oraz słynny 
CyN. W drużynie Zakł, Graf, „Prasa” 
uganiać się będą za piłką: dyr. Hu- 
deczek i Scholc, przew, Rady Zakła- 
dowej Błaszczyk, tudzież znani pił- 
karze: Gałemba, Tomaszewski, Za- 
atrakcji Mrozowski, Struk Í Krajew- 
ski. 


Tragiczna Śmierć 
znanego motocyklisty 


W dniu 23 października w godzi- 
nach popołudniowych na skutek zde- 
rzenia motocykla z samochodem zgi- 
nat znany działacz motocyklowy Wa 
cław Kamiński z ZKS „Budowlani — 
Resursa", Wypadek miał miejsce 
przy ul. Andrzeja róg Lipowej. 

Wacław Kamiński jechał po arku- 
sze sprawozdawcze konieczne do o- 
pracowania kroniki klubowej po za- 
wodach motocyklowych „W pogoni 
za lisem”. 


o 


ŚRODA 26 PAŻDZIERNIKA 


14.25 (Ł) Koncert z płyt (Bach, 
Schubert, Addinsell). 14.55 Muzyka 
rosyjska, 15.80 „O krasnoludkach 
1 sierotce Marysi“ — 7 ode. baśni M. 
Konopnickiej. 16.00 Dziennik popołu- 
dniowy. 16.25 (Ł) „O możliwościach 


do domu“ — podz. 18, 20 — film | pokojowego zastosowania energii ato 


dozwolony dla dzieci od łat 7 
POLONIA (Piotrkowska 67) — „Opo 
wieść o prawdziwym człowieku — 
godz. 16.80, 18.80, 20.30 — film 
dozwolony dla młodz. od lat 14 
PRZEDWIOŚNIE — „Pan Nowak" 
godz, 16, 18, 20, film dozwolony 
« dla młodzieży od lat 14 
ROBOTNIK (Kilińskiego 178) 
„Wilcze doty“ — godz. 15.50, 18, 
20,80 — film dozwolony: dla mło- 
dzieży od lat 14 
ROMA (Rzgowska 84) — „Zakazane 
piosenki“ — godz. 18, 20 — film 
dozwolony dla młodz, od lat 12 
REKORD (Rzgowska 2) „Po- 
strach Mórz“; godz. 16 dla młodz, 
„Kwiat miłości” — godz. 18, 20 — 
film dozwol. dla młodz. od lat 16 


STYLOWY (Kilińskiego 123) — 
„Dusze Czarnych“; dla młodzieży 
godz. 16. „Muzyka i miłość” — 


godz. 18, 20 — film dozwolony dla 
młodzieży od lat 10 x 
ŚWIT (Bałucki Rynek 2) — „Świat 
się śmieje”. Godz. 18, 20. Film do 
zwolony dla młodzieży od lat 10 
TĘCZA (Piotrkowska 108) — „Spot 
kanie nad Łabą* — godz. 16.30, 
18.80, 20.80; film dozwolony dla 
młodzieży od lat 14 
TATRY (Sienkiewicza 40) — „Zwa- 
riowane lotnisko" — godz. 16, 18, 
20 — film dozwolony dla dzieci od 
lat 7 
WŁÓKNIARZ (Próchnika 16) — 
„Spotkanie nad Łabą“ — godzina 
16.30, 18.30, 20.30 — film dozwo- 
lony dla młodzieży od lat 14 
WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego 16) — 
„„Potępieńcy'* — godz .16, 18, 20 — 
film dozwol. dla młodz. od lat 16 
ZACHĘTA (Zgierska 26) — „Karie- 
ra* — godz. 16.30, 18.80, 20.50 — 
film dozwol. dla młodz. od lat 14 
WISŁA (Daszyńskiego 1) Kino 
nieczynne z powodu remontu, 


Muzea Miejskie 


Muzeum Etnograficzne — Plac 
Wolności 14 (tel. 156-16) — czynne 
oprócz poniedziałków codziennie w 
godzinach 10 — 18, we czwartki w 
godzinach 12 — 20. 

Muzeum Prehistoryczne — Plac 
Wolności 14 (tel. 139-13) — czynne 
oprócz poniedziałków w godzinach 


10 — 17 nie wyłaczałao miadziel i, 5Ze 


świat 


mowej” — pogadanka B. Horowskie- 
go. 1640 (Ł).„O życiu i śmierci Ka- 
rola Świerczewskiego — robotnika i 
generata“ — audycja poętycko-mu- 
zyczna. 17,00 Muzyka rozrywkowa, 
17.45 Reportaż dla młodzieży. 18.00 
Audycja „Z kraju i ze świata”, 18.15 
(Ł) „Zagadki muzyczne”. 18.40 
„Wszechnica Radiowa“ kurs I — wy- 
kład z cyklu: „Nauka o Polsce i geo- 
grafia Polski“, 19,00 Audycja dla 
wsi. 19.15 Koncert Krakowskiej Or- 
kiestry i Chóru PR. 20,00 Dziennik 
wieczorny. 20,40 Reportaż z między- 
szkolnych popisów artystycznych. 
21.00 Koncert Chopinowski. 21.80 
„Nowela dźwiękowa”. 22.00 (Ł) Wia 
domości sportowe. 22.15 Koncert roz 
rywkowy w wykonaniu orkiestry dẹ- 
tej. Transmisja z Czechosłowacji — 
Praga II. 23.00 Ostatnie wiadomości, 
28.00 Koncert muzyki rosyjskiej, 


W. Ażaiew 


Daleko od Moskwy 


Powiedziałem mu wówczas. — Nie są ci potrzebni do- 
datkowi robotnicy — opowiadał Batmanow — „Jakto 
nie są potrzebni?" — zdziwił się Rogow. — „Jeśli czte- 
rysta osób będzie u ciebie wykonywać po trzy normy, 
a pięćset po dwie, czy dasz sobie radę bez dodatkowych 
robotników?" — pytam go. — Oczywiście, że dam. Ale 
nie posiadam tylu stachanowców* — odpowiada tajsin- 
ski książe. Jeżeli ich nie ma, to muszą się znależć — oś- 
wiadczam'”. — Powiedz co jest warta stachanowska me- 
toda, jeśli tylko jeden człowiek na stu może ją opano- 
wać? Rozwiąż w prawidłowy sposób to zadanie, postaw 
je wobec wszystkich budowniczych, spróbuj rozpowsze- 
chnić doświadczenie stachanowskie, a wówczas większość 
twoich robotników potrafi dwu i trzykrotnie wykonać 
normę“ — Rogow zamyślił się i mówi: „Jak można to 
liczyć? Może stachanowców będzie tysiąc, a może tylko 
pięciuset. Plan zaś jest czymś realnym, dokładnym". Bio- 
rę go pod rękę i prowadzę na teren budowy:.„Plan jest 
czymś realnym — a to są żywi ludzie. Czy zapomniałeś, 
Aleksandrze Iwanowiczu, te drogocenne słowa? Chodź, 
pójdziemy pomiędzy ludzi i poradzimy się”. 


Batmanow opowiadał dalej, jak 


jechali wszystkie brygady i wszędzie rozmawiali na ten 
temat — jak sobie poradzić, nie uciekając się do powięk- 
nia liczby robotników. W odpowiedzi brygady zobo- 
iwiązały sie wykonać po półtorej i dwie normy; n ze- 
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Aleksander Polus 


W trosce o przyszłość boksu po 


Iskiego 


Nauczyciel boksu, czy nauczyciel gimnastyki? 


0”: różnych organizowanych kur- |i odpowiada jemu styl bombardowa- 


sów przodowniczych i inspruktor 
skich boksu (bardzo słuszne i bar- 
dzo potrzebne) są organizowane tak 
zwane wykłady dla tych samych in- 
struktorów i trenerów piłkarskich, 
jak ma wyjść lewy prosty — czy 
z dołu czy z góry, czy sierpowy ma 
być wyprowadzony z łokciem u dolu 
czy z góry itd. — tak,że wyglada 
to na pewną filozofię w boksie, 
a boks jest przecież wrodzony. Do- 
brzy bokserzy mają już wrodzony 
talent pięściarski. Dany zawodnik 
rodzi się z tym talentem tak, jak ro- 
dzi się dobry piłkarz, pływak, bie- 
gacz czy skoczek. Rekordzista świa- 
ta, który skacze 2.08 mtr., urodził 
rej już z wrodzonym talentem skocz- 
ca. 
Zrozumiałe jest, że talent ten trze- 
ba szlifować odpowiednio, systema- 
tycznie i pilnie przeprowadzać tre- 
ningi, począwszy od elementarnych 
zasad technicznych. Najważniejsze 
więc, w jaki sposób ten talent szli- 
fować i trenować. Zamiast wykla- 
dów w jakiej linii wyprowadzać cio- 
sy, uważam, że instruktorzy i trene- 
rzy powinni się porozumieć przede 
wszystkim, w jaki sposób przepro- 
wądzać treningi, aby dany zawodnik, 
gdy wejdzie na ring wykazał boks na 
poziomie, a to jest przecież zależ- 
ne tylko od jego treningów, bo wrin- 
gu bokser w zapale walki nie ma 
czasu zastanawiać się nad tym, w 
jaki sposób ma uderzyć sierpem (czy. 
łokciem z góry, czy z dołu), a zale- 
ży mu przede wszystkim "na tym, 
aby cios ten wylądował na przeciw- 
niku jak najszybciej i najcelniej. 

Te właśnie momenty z walki udo- 
wadniają wrodzony talent pięściar- 
ski. Bokser szybciej orientujący się, 
szybciej zastosowujący odpowiednią 
taktykę — zwycięża. Potwierdza się 
sluszne powiedzenie, że „bokser ten 
myślał i walczył z „głową”. Inna 
znów część tych uzdolnionych bokse- 
rów bardzo często odnosi sukcesy w 
ringu, nie myśląc specjalnie nad za- 
stosowaniem jakiejkolwiek taktyki, 
bo dzięki właśnie tej wrodzonej szyb- 
kiej oriehtacji, szybkiego refleksu 
żywiołowości i celności uderzeń zwy- 
ciężająac na punkty, bardzo często 
odnoszą również zwycięstwa przez 
nokaut, na który wcale nie polują i 
nawet o nim nie myślą. 

Dla tych właśnie talentów muszą 
się znaleźć odpowiedni trenerzy, aby 
umieli tak przeprowadzać treningi, 
aby każdy zawodnik, bez względn, 
jaki styl jemu odpowiada, miał za 
podłoże szlif techniczny, bez względu 
na to, czy ma wrodzoną żywiołowość 


dwóch, za 


suwakiem 


razem z Rogowem ob- 


nia, czy też woli ograniczać się do 
punktowania. „Bombardier* tylko 
wtedy będzie odnosił sukcesy, jeśli 
bombardowanie jego będzie poparte 
techniką, Trener musi umieć wyro- 
bić dobrą kondycję fizyczną u za- 
wodnika słabego fizycznie i to rów- 
nież u takiego, który ma wrodzone 
zdolności do walki nie na cios, bo 
na nic się zda jezo technika, jesli 
i on nie będzie miał dobrej kondycji 
fizycznej. 

,Umiejętny system  przeprowadze- 
nia treningów to cała tajemnica, aby 


W niedzielę 30 b. m. 


Śląsk-Łódź w pływaniu 


W niedzielę, dnin 30 bm. na pły. 
walni krytej przy ul, Traugatta nr 3 
nastąpi oficjalne otwarcie sezonu ja. 
siennożimowego w rumach zawodów 
pływackich Śląsk — Łódź. 

Reprezentacja Śląska na prośbę or: 
ganizatorów przyjeżdża do Łodzi w 
swym najsilniejszym skladzie, rów. 
noznacznym niemal z reprezentacją 
Polski z mistrzami i` rokordzistami 
Polski nu czele. l 

Na starcie zobaczymy: Gremlowskie 
go, Brotla, Szółtyska, Zimnego, Ku: 
Kloka, Wąsa, Gsdzikiewicza, Kałużę. 

Z pań: Gryszezykównę, TLiszkową, 
Niedzielównę, Matejównę, Kaletową, 

Wszyscy zawodnicy Śląska znajdują 
się w dobrej formie, , 

Forma zawodników 
wielką niewiadamą, 

Od czasu meczu międzypaństwowe. 
go 2 Rumunią ś od Mistrzostw Polski 
zawodnicy łódzcy nie startowali na 
żadnych zawodach, Mecz ze Śląskiem 
będzie przeglądem sił przed hogatym 
seognom zimowym. Właśnie dlatego 
zdęcydowano .się na najsilniejszego 
przeciwniką w Polscę, 

Podajemy skład łodzinn: 

Panowie: 

400 mtr, zt. dowolny: Boniecki Sob 
czak, (rez. Stanowski) 

100 mtr. st. dowolny: Jera, Placek. 

200 mtr, st, klasyczny: Nikodemski, 
Dobrowolski. 

100 mtr. st. grzbietowy: 
Sierocki, (reż, Boniecki). 

4x200 mtr. st, dowolny: skład zosta 
nie ustalony po eliminacji z następu: 
jących zawodników: Stanowski, Py- 
tel, Skupieński, Paliocha, Zieliński, 
Boniecki, Jera, Sobczak, 

Pilka wodna: Dobrowolski, 
Sobczak,. Maciejowski, Jaworski, 


łódzkich jest 


Pławik, 


Jer, 
(reż, 


nasz narybek wchodził w ring moż- 
liwie oszlifowany i wykazał możli- 
wy poziom boksu, a zależne jest to 
wszystko od trenera. Powiedzenie 
np., źe to jest dobry trener, bo prze- 
prowadza dobrą gimnastykę i daje 


szkołę, bo mocno wymęczy na tre- 
ningu, nie jest zupełnie słuszne, 
bo zawodnik powinien z treningu 


wyjść nie zmęczony, ale doświadczo- 
ny. 
* . ” 
Dalsze uwagi b. mistrza Europy, 
Polusa, znajdą Czytelnicy w numerze 
jutrzejszym. 


Btmiecki, Placek, Stanowski). 
Panie: 100 mtr. st. dowolny: 
wnlska, Sobczakówna, Szczepaniak, 
100 mit. ste klasycznym: 
witz, '"Mączewska, Maśląkiewycz, 


Józef Hebda 


zamienia rakietę 

na buty piłkarskie... 

W nadchodzący czwartek na bois- 
ku w Helenpwie rozegrany zostanie 
towarzyski miecz piłkarski pomiędzy 
Techniczną Obsługą Rolnictwa a 
Państwowymi Gospodarstwami Rol- 
nymi (Łódź), j 

Mecz ten, którego dochód zasili 
Fundusz Odbudowy Stolicy, zapowia- 
da się wyjątkowo interesująco ‘ze 
względu na udział w nim dwóch 
sportowców o głośnych nazwiskach. 
Mianowicie w drużynie Technicznej 
Obsługi Rolnictwa ujrzymy popular- 
nego gracza dawnego ZZK. — dyr. 
Rzemigałę i wielokrotnego mistrza 
Polski w tenisie — Józefa Hebdę, 
| Początek meczu o godz. 15-ej, 


100 mtr. st. grzbietowym: Woźniak, 


Eo. | Ciemieniewska, 


4x100 mtr. st. dowolny: Sobczaków= 


Pronie. | na, Kowalska,- Szczepaniak, Naustałek, 


Wojewodzie, 


Młodzież łódzkich szkół średnich 


zdała egzamin w Miesiącu Pogłębienia 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej 


Jak nas informuje ob. naczelnik 
Michałowski, młodzież łódzkich szkół 
średnich w ramach akeji Wojsw. Kom, 
TPPR zaplanowała liczne imprezy spór 
towe z reprezentacjami szkół w więk 
szych ośrodkach województwa łódz. 
kiego. 


Sportowcy związkowi 
jadą do Francji 
WARSZAWA (obst. wł.) W dniach 
15 — 28 grudnia bt. Federacja Spor 
tora Francuskich Zmwązków Zawodo 
wych FSGT, eorganizuje w Paryżu 
wielki Zlot. Sportowy z okazji 15.le- 

cia swego istnienia 

W zlocie wezmą udział reprezentą 
cje robotnicza wielu państw m. in. 
zespołć polskich związków  zawodó: 
wych. 

Związkowa Rada Kultury Fizycznej 
i Sportu CRZZ postanowiła obesłać 
następujące gałęzie sportu; piłka noż 
na, hoks i gimnastyka żeńska. 

Do Francji wyjedzie 15 piłkarzy, 
10 bokserów i 10 gimnastyczek. Na 
czele ekspedycji staną przewodniczą- 
ty Związkowej Rady Kultury Fizytz 
rej i Sportu CRZZ — Burski i e: 
kretarz generalny — Ddłowy. 
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W niedzielę 


Przypomną nam się stare nazwiska 


W nadchodzącą niedzielę, dnia 80| 


bm, na stadionie ŁKS-Włókniarza 
o godz. 14.30 odbędzie się mecz 2-ch 
reprezentacji „old bojów“ — ŁKS- 
Włókniarza i Łodzi. 

W reprezentacji „old bojów” EKS- 
Włókniarza ujrzymy: Frymarkiewi- 
czą, Millera, Gałeckiego, Karasiaka, 
Radomskiego, Pegzę I, Pegzę IL 
Olejnika, Stolenwerka, VFeję, Taden- 
siewicza, Króla, Sowiaka, Wisław- 
skiego Durkę, Jańczyka i Szaniaw- 
skiego. 


praniach poszczególni mówcy przyrzekali pracować za 


trzech, a nawet za czterech. 


— Musimy natychmiast wprowadzić dzienny, godzinny 
rozkład dla całej budowy oraz dla każdego punktu i dla 
każdej brygady poszczególnie. — Batmanow spokojnie 
spacerował po gabinecie. — Każdy budowniczy powinien 
widzieć we śnie i na jawie: 

Tyle, a tyle obowiązany jest wykonać w ciągu godziny 
iw ciągu jednej zmiany podług normy, a państwo prosi 
go, aby tyle i tyle zrobił powyżej normy, I ta druga cy- 
fra stanie się dla niego najwyższym prawem, jeśli rzeczy- 
wiście z duszy pragnie, aby rurociąg został uruchomiony 
w terminie, jeśli doprawdy chce dopomóc frontowi. 

Beridze, Kowszow i Greezkin, nip opuszczając gabinetu 
naczelnika budowy, przystąpili do obliczeń nowych, pod- 
wyższonych norm dla punktów i poszczególnych brygad, 
Aleksy sporządzał wykres. Greczkin szybko manipulował 
Beridze również 
coś notował, przysłuchując się wywodom Batmanowa. 

— Zwracają się do nas i powiadają: „Wasz zespół jest 
nieźle zorganizowany”. Zgódźmy sie, bez zbędnej skrom- 
ności: jesteśmy nieźle zorganizowani. Ale dzisiaj musi- 
my mocniej zacisnąć obręcz naszej organizacji, ażebyśmy 
sami mogli o sobie powiedzieć: jestesmy świetnie zorga- 
nizowani. Przyszedł czas przebudowy trasy, wprowadze- 
nia bojowego porządku. Niemicy, po porażce pod Moskwą, 
wrócili do przytomności i wzmocnili 
Każdego dnia nasi budowniczowie słyszą o przeważają 
cych siłach wroga pod Sewastopolem, pod Charkowem — 
musimy więc pomóc ludziom, należy bardziej celowo or- 
ganizować ich wściekłość, ich nienawiść do wroga. 

Batmanow jako przykład podawał krańcowe punkty, 


i wpisywał na tablicy cyfry, 


się na południu. 


W reprezentacji Łodzi grać będą: 


Pisarski, Kudelski, Mikołajczyk, 
Chojnacki, Przerabski, Kowalski, Kor 
porowicz, Stolarski, Lewandowski. 


Królewiecki, Warchulski, Ślązak, Ow- 
czarek, Krupiński, Włodarek, Wdo- 
wiak i Przygoński, j 

Mecz sędzioawać będzie Cyl. Zbiór- 
ka zawodników w szatni o godz. 14, 


Dochód z» meczu orgenizatorzy 
przeznaczają na odbudowę Warsza- 


Z imprez już przeprowadzonych mów 
tujemy: 

W Kutnie, dnia 22. 10, br. spotka» 
nie w piłkę nożną oraz wy siatkę mę. 
ską i żeńską — NI Państw, Gimn. 

W Zgierzu, dnia 23: 10, br. spotka 
nie w siatkę męską i żeńską, — XI 
Państw, Gimn, 

W Łowiczu, dnia 23, 10. br. spotka 
nie w kosza i satkę męską —  [-sze 
Państw. Gimn. oraz w siatkę żeńską 
— UL Państw. Ginin. 

Dulsze wyjazdy przowidziane są do 
Poddębice, Pabianice, Tomaszowa, Ra, 
domska, Piotrkowa i Zduńskiej Woli 
Należy podkreślić duże zainteregowa. 
nie, bardzo liczny udział oraz nad- 
zwyczaj serdeczne ù gościnne przyję. 
cią zespołów młodzieży łódzkiej przez 
ludność poszczególnych móejsctuwości. 

Impreza w Kutnie, o czym mówi 
nam ob, Winiarski, była pod trm 
względem specjalnie udaną. 4 
ama | A m wy 
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będące najważniejszymi przy budowie i na tej podstawie 


tworzył ideę t. zw. punktów bojowych. Według jego po- 


mysłu należało zamiast obecnych dwóch punktów, stwo- 
rzyć trzy: wyspę, węzeł przeładunkowy na Czongrze i od- 
cinek trasy, od cieśniny wgłąb lądu, aż do Adunu, 

— Nazwiemy to wschodnim obszarem budowy — mó- 


wił Batmanow. — Naczelnikiem tego obszaru zrobimy 


Beridzego. 


— Mam takiego — 


— Zobaczymy, jak 


dał sztandar w dniu 


rzysza Stalina. Czego 


z Beridzem na czele, 


do złożenia pierwszego podpisu pod ra 


Naczelnikiem bojowego punktu na Tajsinie 
jest Rogow, Naczelnikiem bojowego punktu na Czongrze 
— Filimonow. Dla trzeciego zaś punktu wybierżemy to- 
warzysza, którego nie powstydzą się jego koledzy. 


podniósł głowę Beridze. — Aleksy 


Mikołajewicz Kowszow. Lepszego komendanta głównego 
punktu nie znajdziemy, 


on będzie się zachowywać. — Bat- 


manow spojrzał na Aleksego, chociaż już przedtem po- 
stanowił powierzyć Aleksemu czołowy odcinek. — Nie 
mam nie przeciwko temu. Przypuśćmy więc, że jako trze- 
ciego wyznaczamy Alioszę. I ta trójka niech walczy prze- 
ciw sobie nie na życie, a na Śmierć. Załkind poddał nam 
dobrą myśl — ustanowienia specjalnego Czerwonego 
Sztandaru dla bojowych punktów. Ten, kto będzie posia- 


zwycięstwa — będzie miał prawo 
em do towa= 
tak mi się przyglądasz, towarzy- 


szu? — spytał Batmanow chwytając natarczywe spoj- 
rzenie Kowszowa, — Weź pióro i pisz, podyktuję rozkaz. 
A więc dzielimy całą budowę na trzy obszary: wschodni 


centralny — weźmie Załkind, za- 


chodni zaś ja. Zobaczymy, kto kogo pokona, Sformułuj 
to, Aleksy Mikołajewiczu, a my rozbijemy centralny i za- 
chodni obszar na punkty bojowe, 
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